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\\\ GÓRa KaLWaRia 

Góra Kalwaria od lat czeka 
na obwodnicę, dzięki której 
miasteczko przestanie 
przypominać jednojezdniową 
autostradę. Od lat również co 
chwila pojawia się informacja, 
że jej budowa ruszy, ale 
nie rusza. Czy teraz będzie 
inaczej?

W 2012 roku GDDKiA uzyskała 
od Wojewody Mazowieckiego 

pozwolenie na wybudowanie dwujez-
dniowej 9-kilometrowej drogi, dzięki 
której samochody i tranzyt korzysta-
jący z dróg nr 79 oraz nr 50, mogłyby 
ominąć Górę Kalwarię. Jest to istotne 

dokończenie na s. 3

\\\ Piaseczno

W związku z modernizacją 
linii kolejowej w poniedziałek 
14 marca generalny 
wykonawca zamyka wiadukt 
drogowy w Alei Kalin.  

D otychczasowy przejazd będzie 
rozebrany i zbudowany zostanie 

nowy wiadukt dostosowany do po-
trzeb modernizowanej linii kolejowej 
nr 8 na odcinku Warszawa Okęcie – 
Czachówek Południowy. Prace reali-
zowane przez generalnego wykonaw-
cę Trakcja PRKiI S.A potrwać mają ok. 
6 miesięcy, ich zakończenie planuje 
się na wrzesień.

– Zdajemy sobie sprawę, jak dużą 
niedogodnością będzie ta inwestycja 
dla okolicznych mieszkańców, dlate-
go na bieżąco będziemy informować 
o terminach i zakresie utrudnień w 

związku z modernizacją linii kolejo-
wej Warszawa-Radom – informuje 
Łukasz Wyleziński, kierownik Biura 
Promocji i Informacji Gminy Piasecz-
no. 

Niestety remont skomplikował 
wcześniejsze ustalenia w zakresie 
współpracy Szkoły Podstawowej nr 
2 oraz Gimnazjum nr 2 wynikające 
z realizowanej właśnie przebudowy 
„Krauzówki”. Dlatego też Burmistrz 
zdecydował o uruchomieniu trans-
portu dla uczniów, których te nie-
dogodności będą dotyczyć. Od maja 
uczniowie SP tymczasowo przenie-
sieni do budynku gimnazjum będą 
w zorganizowany sposób przewoże-
ni  pomiędzy budynkami. Szczegóły 
zostały  zaplanowane i omówione  z 
Wicedyrektorem Szkoły p. Barbarą 
Ignaczak.

Inf. pras/red

...i kładki
Generalny wykonawca 
przebudowy linii kolejowej 
Warszawa – Radom – Trakcja 
PRKiI S.A. zawiadamia, że 
od poniedziałku 14 marca 
zamknięta zostanie kładka 
dla pieszych na dworcu PKP 
w Piasecznie. 

P rzebudowa kładki prowadzona 
będzie równolegle z innymi pra-

cami modernizującymi infrastruktu-
rę kolejowa na dworcu w Piasecznie. 
Obecny peron zostanie zlikwidowa-

ny, a w jego miejsce powstaną dwa 
oddzielne perony obsługujące ruch 
pasażerski – jeden do Warszawy, 
a drugi do Radomia. W związku z tym 
przebudowana i odnowiona zostanie 
również obecna kładka, która oprócz 
nowych schodów dodatkowo zyska 
windę obsługująca osoby niepełno-
sprawne. Od strony ul. Dworcowej 
i Pomorskiej wybudowane zostaną 
również schody i pochylnie dla wóz-
ków prowadzące bezpośrednio na pe-
rony. Prace budowlane potrwają ok. 
sześciu miesięcy i powinny zakończyć 
się na jesieni tego roku. Do tego czasu 
dojście do peronu odbywać będzie się 
jedynie schodami od ul. Sienkiewicza.

Inf. pras/red

Powstanie obwodnica
Góry Kalwarii?

Zamknięcie wiaduktu...
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O G ł O s z e N I e

wYciąg z OgłOszenia O przeTargu
Starosta Piaseczyński ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony na 
sprzedaż  części nieruchomości położonej w miejscowości jeżewice przy ul. 
Wspólnej, będącej własnością Skarbu Państwa, stanowiącej niezabudowaną 
działkę ew. nr 56/3, o pow. 2.21 ha, w obrębie jeżewice gm. Tarczyn, KW 
Nr RA1G/00065054/0.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 700 000 zł  (siedemset tysięcy 
zł). Ceną sprzedaży będzie najwyższa cena netto uzyskana w przetargu, 
powiększona o podatek VAT w stawce 23%  

Przetarg odbędzie się w dniu 10.05.2016r. o godz. 1000 w budynku Starostwa 
Powiatowego w Piasecznie, sala nr 112, ul. Chyliczkowska 14, 05-500 
Piaseczno.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie najpóźniej do dnia 
04.05.2016r. wadium w wysokości 70 000 zł (siedemdziesiąt tysięcy zł).

Ogłoszenie o przetargu zostało umieszczone na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Starostwa Powiatowego w Piasecznie, ul. Chyliczkowska 14, na stronie 
internetowej www.piaseczno.pl oraz w Biuletynie Informacji Publicznej, jak 
również w sposób zwyczajowo przyjęty.

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w Starostwie 
Powiatowym w Piasecznie przy ul. Chyliczkowskiej 14, pokój nr 118  lub pod 
nr tel. (22) 756 61 44.

starosta piaseczyński
wojciech Ołdakowski

\\\ Piaseczno

W ramach akcji „Płać podatki 
tam, gdzie mieszkasz” 
członkowie zarządu powiatu 
piaseczyńskiego częstowali 
mieszkańców kawą na 
piaseczyńskim dworcu.

D o gmin, które od lat namawiają 
do płacenia podatków w miej-

scu realnego zamieszkania, dołączył 
w tym roku powiat, do którego bu-
dżet państwa przekazuje 10,25% 
z podatku PIT mieszkańców. Wpły-
wy z podatków (od osób fizycznych 
i prawnych) stanowią blisko połowę 
dochodów powiatu piaseczyńskiego. 
W 2015 roku Ministerstwo Finansów 
przekazało tej jednostce samorządo-
wej 92 mln złotych z zapłaconych 
przez mieszkańców podatków.

W przypadku Piaseczna, które-
go znakomitą część stanowi ludność 
napływowa, problem rozliczania się 
z fiskusem w miejscu, w którym ko-
rzystamy z infrastruktury, jest wyjąt-
kowo istotny. Wiele osób nadal zamel-
dowanych jest w swoich rodzinnych 
miejscowościach, podczas gdy na co 
dzień mieszkają na terenie powiatu. 
Obecne prawo fiskalne dostosowane 
jest do migracyjnych tendencji. Podat-
ki można płacić w miejscu faktyczne-
go zamieszkania, a nie zameldowania. 
Wystarczy w tym celu zaktualizować 
adres zamieszkania w formularzu 
ZAP-3. Można go pobrać i wysłać 
(również przez Internet) do właś-
ciwego Urzędu Skarbowego razem 
z rocznym zeznaniem podatkowym 

PIT. Dzięki temu ponad 50% naszego 
podatku wraca do samorządu – 40% 
otrzymuje gmina, a 10,25% powiat. 

– Przekaz jest prosty i czytelny: 
zamiast narzekać na złą infrastruktu-
rę, popraw ją, płacąc podatki w miej-
scu swojego zamieszkania. Nie buduj 
szkół i dróg innym – mówi o samorzą-
dowej akcji wicestarosta Arkadiusz 
Strzyżewski.

W ramach powiatowej kampanii 
pitowej w ubiegły czwartek cały skład 
Zarządu Powiatu pojawił się rano na 
dworcu w Piasecznie. Samorządowcy 
proponowali podróżnym kawę i zachę-
cali do płacenia podatków w miejscu 
zamieszkania. Odzew był zadziwiają-
co pozytywny. Większość nawet jeśli 
dziękowała za kawę, przyznawała, że 
PIT składa w piaseczyńskiej skarbówce.

– Obawialiśmy się, że reakcja na 
hasło „lepsza komunikacja” na dworcu 

może nie być dobrze przyjęte ze wzglę-
du na ostatnie utrudnienia – przyznał 
Arkadiusz Strzyżewski. – Ale nawet po-
ciągi się dziś nie spóźniają – żartował.

Zdarzały się pytania o to, jak są 
dzielone i wydawane pieniądze.

– Ja płacę podatki w Piasecznie, 
tylko remontu drogi się doczekać nie 
mogę – zauważył mieszkaniec ulicy 
Bajecznej w Bobrowcu.

– To droga gminna – stwierdził na 
wszelki wypadek Ksawery Gut i wy-
jaśniał zawiłości związane z inwesty-
cjami drogowymi.

Efektywność akcji „Płać podatki 
tam, gdzie mieszkasz” zweryfikowa-
na zostanie liczbą nowych płatników 
PIT w piaseczyńskim Urzędzie Skar-
bowym. Czas na składanie deklaracji 
podatkowych od osób fizycznych za 
2015 rok upływa 2 maja.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

\\\ Piaseczno

Auchan Polska Sp. z o.o. mimo 
niekorzystnego dla swojej 
inwestycji wyroku Naczelnego 
Sądu Administracyjnego 
kupiło w przetargu 
nieograniczonym działkę przy 
ulicy Energetycznej.

P rzypomnijmy:  9 lutego NSA uchy-
lił decyzję środowiskową wydaną 

przez Burmistrza Piaseczna w spra-
wie rozbudowy Auchan. Od wyroku 
nie można się odwołać.

Sklep miał zamienić się w ogrom-
ną galerię handlową, która potrzebo-
wałaby nowych dróg dojazdowych. 
Plany Auchan wskazują, że ga-
leria miałaby zająć m.in. teren 
dzisiejszego hipermarketu bu-
dowlanego Leroy Merlin. 

Z prezentacji Gminy Pia-
seczno z 3 lipca 2015 roku 
wynika, że działkę dojazdową 
od strony ulicy Energetycznej 
stanowi m.in. część terenu zna-
nego mieszkańcom jako policja, 
który kiedyś stanowił jedną du-
żą działkę należącą do Skarbu 
Państwa.

W  2 0 1 4  r o k u  z o s t a -
ła z tego terenu wydzielona 
mniejsza działka oznaczona 
numerem ewidencyjnym 2/184 
o powierzchni 2 357 hektarów. 
Z prezentowanych przez gminę 
materiałów w lipcu 2015 roku 
można wywnioskować, że jest 
ona konieczna do wybudowania 
przez Auchan galerii handlowej.

W ubiegły czwartek (4 marca) 
Starosta Piaseczyński poinformował, 
że w dniu 25.02.2016 roku w siedzi-
bie Starostwa Komisja Przetargowa 
dopuściła do udziału w przetargu 
ustnym nieograniczonym na sprze-
daż działki 2/184 przy ulicy Energe-
tycznej, stanowiącej własność Skarbu 
Państwa, jednego uczestnika – firmę 
Auchan Polska Sp. z o.o. 

Cena wywoławcza nieruchomości 
została ustalona na kwotę 9,5 miliona 
złotych. Auchan kupiło działkę za 9 
595 000 złotych.

Można więc sądzić, że Auchan nie 
zrezygnowało z planów rozbudowy 
swojego sklepu.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

\\\ Piaseczno

Przed siedzibą Starostwa 
Powiatowego w Piasecznie 
zmienił się zestaw flag. Na 
próżno szukać tam ostatnio 
tej symbolizującej Unię 
Europejską.

M ało kto zwraca uwagę na to, 
co powiewa na masztach przy 

ul. Chyliczkowskiej 14 w Piasecznie. 
Tymczasem zaszła tu pewna zmiana. 
Do niedawna na trzech masztach wi-
siały flagi Polski, powiatu oraz Unii 
Europejskiej, podczas gdy teraz wiszą 
tylko trzy biało-czerwone. Zaintry-

gowało nas to w kontekście nie tak 
dawnej dyskusji o usunięciu unijnej 
flagi przez premier Beatę Szydło (PiS) 
z sali przeznaczonej na konferencje 
prasowe rządu. Zapytaliśmy starostę 
Wojciecha Ołdakowskiego (PiS) o to, 
czy zmiana ta ma charakter stały, czy 
tymczasowy.

– Wszystko jest tymczasowe. Moje 
rządy również – odpowiedział filozo-
ficznie starosta. Wyjaśnił, że flagi na-
rodowe zawisły w tym zestawie z oka-
zji uroczystości związanych z rocznicą 
wybuchu Powstania Warszawskiego 
i tak już zostały. 

– Coś tam jeszcze było, materiał 
jest nietrwały, więc możliwe, że któ-
raś uległa zniszczeniu – próbował so-
bie przypomnieć przyczyny. I podkre-
ślił, że dotąd zmianą tą zainteresował 
się póki co tylko jeden mieszkaniec 
przed nami.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

ZaPITani o kawę

Zmiana warty… na maszcie

Niektórzy pasażerowie skusili się na kawę, a niektórzy wyłącznie na rozmowę

Działka przy ulicy Energetycznej zakupiona 
przez Auchan

Starostwo odwołuje się już tylko do symbolu narodowego

Auchan 
kupiło działkę
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\\\ Odzyskaj pieniądze
PIASECZNO. Do końca kwietnia oso-
by, które zapłaciły za wydanie kar-
ty pojazdu, mogą odzyskać 425 zł. 
Opłata pobierana przy okazji wydania 
karty jest niezgodna z prawem Unii 
Europejskiej i konstytucją Polski. Oso-
by, które wpłaciły zawyżoną kwotę, 
mogą ubiegać się o jej zwrot, składa-
jąc wniosek do 14 kwietnia.

\\\ Odświeżona strona
PIASECZNO. Strona Starostwa Powia-
towego w Piasecznie została przebu-
dowana. Nowoczesny wygląd i za-
kładki, które odszukamy z łatwością, 
sprawią, że poruszanie się po witry-
nie będzie łatwe i przyjemnie. Stary 
pozostał jedynie adres strony – www.
piaseczno.pl.

\\\ Basen nieczynny
PIASECZNO. Na terenie Gminnego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Piasecz-
nie prowadzone są prace remontowe. 
Pierwszy etap prac objął siłownię, 
która wyłączona była z użytku od 
18 stycznia do 7 lutego. Drugi etap 
związany jest z remontem wentylacji 
pływalni. Od poniedziałku 7 marca 
do wtorku 5 kwietnia basen będzie 
nieczynny. W międzyczasie remont 
obejmie też szatnie, natryski czy scho-
dy zjeżdżalni.

\\\  Wrócił rower miejski
KONSTANCIN-JEZIORNA. Po zimo-
wej przerwie zaczyna swoje działanie 
Konstanciński Rower Miejski. Miesz-
kańcy mogą z niego korzystać od 1 

marca do 30 listopada. Pierwsze 20 
minut jazdy jest bezpłatne. 

Przypomnijmy, że konstanciński 
system został uruchomiony w 2014 
roku. Łącznie w gminie dostępnych 
jest 5 stacji z 55 pojazdami. Konstan-
ciński Rower Miejski jest kompatybil-
ny z veturilo. Mieszkańcy mogą bez 
przeszkód podróżować z Konstancina 
do Warszawy i odwrotnie.

 
Stacje Konstancińskiego
Roweru Miejskiego:
Klarysew – ul. Warszawska (obok 
skrzyżowania z ul. Mirkowską), Mir-
ków – ul. Mirkowska (parking przy 
Wydziale Planowania Przestrzennego 
UMiG), Grapa – ul. Wilanowska (par-
king przy poczcie), Park Zdrojowy – 
(główna aleja wejściowa do parku – 
od ul. Piłsudskiego), Skolimów – (przy 
Ośrodku Pomocy Społecznej).

\\\ Wymień piec
KONSTANCIN-JEZIORNA. Urząd 
Miasta i Gminy Konstancin-Jeziorna 
zachęca do składania wniosków w ra-
mach dwóch programów ogłoszonych 
przez Wojewódzki Fundusz Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Warszawie. Pozwolą one uzyskać 
dofinansowanie na wymianę kotłow-
ni lub palenisk węglowych oraz na 
zakup i montaż kolektorów słonecz-
nych. Celem programów jest ochrona 
powietrza atmosferycznego. Wnioski 
przyjmowane są od 4 kwietnia. Wię-
cej szczegółów na www.wfosigw.pl 
w zakładce Strefa Beneficjenta.

Redakcja

AKTUALNOŚCI

Na naszej stronie

www.
przegladpiaseczynski.pl

dostępny

kalkulator ogłoszeń drobnych

r e K L A m A

dokończenie ze s. 1
zarówno dla kierowców, jak i miesz-
kańców rozjeżdżanego miasta.

\\\ Przetarg
W czerwcu 2015 roku, o czym 

informowaliśmy w numerze 64. PP, 
GDDKiA poinformowała o rozstrzyg-
nięciu przetargu na budowę obwod-
nicy – wygrało go konsorcjum Inter-
cor z ofertą za 313 milionów złotych. 
Chętnych jednak było aż 8. 

Oferta Intercoru nie była najtań-
sza, jednak Bilfinger, który taką złożył, 

nie przedłużył ważności wadium, co 
wykluczyło go z postępowania.

Jedna z f irm uczestnicząca 
w przetargu – Mirbud – odwołała się 
jednak do Krajowej Izby Odwoławczej 
i zwycięska oferta Intercoru została 
odrzucona. Konsorcjum jednak złoży-
ło skargę do sądu okręgowego, a ten 
przyznał mu rację. 

\\\ Zmowa cenowa
Działania podobne do tego, któ-

re wykonał Bilfinger, wykluczając się 
z przetargu, wzbudziły zainteresowa-

nie inwestora i CBA. Inwestor, czyli 
GDDKiA, przekazał materiały śled-
czym, aby ci sprawdzili czy firmy nie 
dogadywały się w sprawie podziału 
zleceń. Materiały nie dotyczyły zresz-
tą tylko obwodnicy Góry Kalwarii, ale 
jeszcze 3 innych kontraktów o łącznej 
wartości ponad 2,2 miliarda złotych.

Teraz okazało się, że zmowy ce-
nowej w tych inwestycjach nie było, 
a postępowanie w tej sprawie zostało 
umorzone.

Zbigniew Jaskólski, rzecznik Pro-
kuratury Apelacyjnej, mówi „Dzienni-
kowi Gazecie Prawnej”, że powodem 
był brak danych dostatecznie uzasad-
niających podejrzenie popełnienia 
przestępstwa.

Umorzenie śledztwa się uprawo-
mocniło.

\\\ Co teraz?
GDDKiA nie może na razie pod-

pisać umowy z Intercorem, który ma 
budować obwodnicę Góry Kalwarii, 
ponieważ jak podaje „Dziennik Gazeta 
Prawna”, 11 marca odbędzie się roz-
prawa dotycząca postępowania od-
woławczego odnośnie do przetargu 
na nadzór inwestorski.

Joanna Grela

Powstanie obwodnica
Góry Kalwarii?

\\\    W sKRÓcie

FO
T. 

M
Z



4 NR 94 (4) 9 MARCA 2016

\\\  Zaskakująca wizyta 
Policjanci z wydziału kry-

minalnego w Piasecznie wkro-
czyli o godzinie 6.00 do jedne-
go z domów w Konstancinie-
-Jeziornie. Policjanci otrzymali 
informację, że na terenie jednej 
z posesji ukrywa się mężczy-
zna poszukiwany dwoma li-
stami gończymi. Zaskoczony 
poranną wizytą 38-latek z Kę-
trzyna został aresztowany. Jak 
wynika z ustaleń policji 38-latek jest 
podejrzany o dokonanie 30 listopada 
ubiegłego roku włamania do jednego 
z pomieszczeń biurowych w miejsco-
wości Baniocha, gdzie dokonał kradzie-
ży 2 000 złotych. Policjanci z Komisa-
riatu w Górze Kalwarii przedstawią 
zarzuty zatrzymanemu związane z do-
konaniem przestępstwa.

\\\  Stracone prawo jazdy
Na ulicy Sikorskiego w Piasecz-

nie funkcjonariusze z wydziału ru-
chu drogowego zatrzymali do kontroli 
samochód marki audi. Okazało się, 
że 51-letni kierowca z Ukrainy ma 
ponad 2 promile alkoholu w organi-
zmie. Okazało się również, że obywa-
tel Ukrainy przed rokiem stracił już 
prawo jazdy, również za jazdę pod 
wpływem alkoholu. Po zatrzyma-
niu 51-latka jego samochód trafił na 
parking depozytowy, natomiast sam 
zatrzymany trafił do policyjnej celi.

\\  Pijany za kierownicą 
Około godziny 22.00 patrol policji 

zatrzymał w miejscowości Złotokłos 

46-letniego kierowcę 
zielonego mitsubishi. 
Policjanci poczuli wy-
raźną woń alkoholu. Ba-
danie alkomatem wyka-
zało 2 promile alkoholu 
w organizmie. Ale nie 
koniec na tym. Kierow-
ca próbował wręczyć 
funkcjonariuszom pie-
niądze oraz obiecał, że 
„dołoży” jeszcze znacz-

niejszą sumę w zamian za odstąpienie 
od wykonywanych przez policjantów 
czynności. Zatrzymany został osa-
dzony w Piaseczyńskim areszcie pod 
zarzutem korupcji oraz prowadzenia 
pojazdu pod wpływem alkoholu.

\\\\  Atak na ratownika
Wysiadający z karetki przed szpi-

talem w Piasecznie ratownik medycz-
ny został nagle i szalenie gwałtow-
nie zaatakowany przez 34-letniego 
mężczyznę. Napastnikiem okazał 
mieszkaniec powiatu piaseczyńskie-
go, który kilkakrotnie uderzył ratow-
nika medycznego pięścią w twarz. 
Przypadkowo na miejscu zdarzenia 
znaleźli się dwaj policjanci z wydzia-
łu prewencji, którzy zareagowali na 
zaistniałą sytuację i obezwładnili 
napastnika. Policjanci z wydziału 
dochodzeniowo-śledczego przedsta-
wią agresywnemu 34-latkowi zarzu-
ty naruszenia nietykalności cielesnej 
i kierowanie gróźb karalnych wobec 
ratownika.

Na podstawie KPP Piaseczno 
– RF

AKTUALNOŚCI

urząd MiasTa i gMinY piasecznO
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o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego części miasta Piaseczno dla dz. ew. nr 63/2 obręb 20 przy ul.Zgoda.

Na podstawie art. 17 pkt. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i za-
gospodarowaniu przestrzennym (tekst jednolity Dz. U. z 2015 r. poz. 199 ze zmianami) 
oraz art. 39 ust. 1 pkt. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnieniu informa-
cji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 
o ocenach oddziaływania na środowisko (tekst jednolity Dz. U. z 2013 r. poz. 1235 ze 
zmianami), zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską w Piasecznie:
•	 uchwała NR 480/XVIII/2016 Rady Miejskiej w Piasecznie z dnia 17 lutego 2016 r. 

w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego części miasta Piaseczno dla dz. ew. nr 63/2 obręb 20 przy ul.Zgoda. 

Z niezbędną dokumentacją sprawy 
można zapoznać się w Wydziale Ur-
banistyki i Architektury Urzędu Miasta 
i Gminy Piaseczno przy ul. Kościuszki 5, 
Wydz. Urbanistyki i Architektury pokój 
32. 

Plan miejscowy obejmie w niezbęd-
nym zakresie problematykę wynikającą 
z art. 15 ust. 2 ustawy o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym 
z dnia 27 marca 2003 r. Wnioski do pro-
jektu planu należy składać w terminie 
21 dni od daty opublikowania niniejsze-
go ogłoszenia.

Zainteresowani mogą składać 
wnioski do projektu miejscowego pla-
nu zagospodarowania przestrzennego:

•	 w formie pisemnej w kancelarii Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno przy ul. Kościuszki 5;
•	 pocztą na adres Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno, ul. Kościuszki 5, 05-500 Piaseczno;
•	 ustnie do protokołu w Wydziale Urbanistyki i Architektury Urzędu Miasta i Gminy Pia-

seczno przy ul. Kościuszki 5;
•	 za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres e-mail: urzad@piaseczno.eu

Wnioski należy składać do Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno, który jest orga-
nem właściwym do ich rozpatrzenia, z podaniem imienia, nazwiska lub nazwy jednostki 
organizacyjnej, adresu wnioskodawcy, przedmiotu wniosku oraz oznaczenia nierucho-
mości, której dotyczy.

Z up. Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno
mgr inż. Arch. Jacek Ryszkowski

Naczelnik Wydziału Urbanistyki i Architektury
GŁÓWNY ARCHITEKT Miasta i Gminy Piaseczno

Możliwość zapoznania się treścią przyjętego dokumentu:
1. BiP Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno www.piaseczno.eu;
2. Urząd Miasta i Gminy Piaseczno, Wydział Urbanistyki 

i Architektury, ul. Kościuszki 5, 05-500 Piaseczno.
Uzasadnienie

Zgodnie z art. 14 pkt 1 i 2 ustawy o planowaniu i zagospodaro-
waniu przestrzennym z dnia 27 marca 2003 r. (tj. DzU z 2015 r., 
poz. 199 ze zm.) Rada Miejska w Piasecznie podjęła uchwałę 
Nr 1414/XLVI/2014 z dnia 14 maja 2014 r. w sprawie przystą-
pienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego części wsi Jazgarzew dla fragmentu terenu po-
łożonego pomiędzy ulicami Główną i Leśną.
Zgodnie z wymogami ustawowymi podaję do wiadomości in-
formacje o udziale społeczeństwa w postępowaniu:
•	 Ogłoszono w prasie lokalnej „Gazeta Piaseczyńska” nr 6 

(202) z dnia 11 czerwca 2014 r. oraz na stronie interne-
towej Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno www.piaseczno.
eu, a także poprzez obwieszczenia o podjęciu uchwały 
o przystąpieniu do sporządzenia planu i możliwości składa-
nia wniosków do planu w terminie 21 od dnia ogłoszenia. 
W odpowiedzi wpłynął 1 wniosek.

•	 Ogłoszono w prasie lokalnej „Przegląd Piaseczyński” nr 
68 (3) z dnia 19 sierpnia 2015 r. oraz na stronie interneto-
wej Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno www.piaseczno.eu, 
a także poprzez obwieszczenia o wyłożeniu do publicznego 
wglądu projektu planu w terminie od 8 września do 6 paź-
dziernika 2015 r. i możliwości składania uwag do projektu 
planu w terminie do 26 października 2015 r. W odpowiedzi 
nie wpłynęła żadna uwaga.

Po przeprowadzeniu procedury planistycznej zgodnie z art. 17 
ww. ustawy podjęto przedmiotową uchwałę w sprawie uchwa-
lenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
części wsi Jazgarzew dla fragmentu terenu położonego pomię-
dzy ulicami Główną i Leśną.

Podsumowanie
sporządzone stosownie do art. 55 ust. 3 ustawy 

z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 

w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (tj. DzU z 2013 r., poz. 1235 ze zm.)
Miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego czę-

ści wsi Jazgarzew dla fragmentu terenu położonego pomiędzy 
ulicami Główną i Leśną wprowadza zmianę polegającą na likwi-
dacji części dróg wewnętrznych oznaczonych w mpzp części wsi 
Jazgarzew zatw. uchwałą Nr 170/X/99 z dnia 20 maja 1999 r. 
(Dz. Urz. Woj. Maz. z 1999 r., nr 86, poz. 2366 ze zm.) symbolem 
KD i będących drogami dojazdowymi do działek wydzielonych 
z działek o nr ewid. 157, 160/1, 161, 163/5, 163/6, 165 i 166. 
Plan miejscowy nie dopuszcza do degradacji środowiska przy-
rodniczego. Przekształcenia środowiska przyrodniczego ograni-
czają się wyłącznie do obszaru objętego planem.

Zakres i tryb sporządzania planu są zgodne z wymaga-
niami ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym.

Projekt miejscowego planu zagospodarowania prze-
strzennego części wsi Jazgarzew dla fragmentu terenu poło-
żonego pomiędzy ulicami Główną i Leśną został pozytywnie 
zaopiniowany przez Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowi-
ska oraz przez Państwowego Wojewódzkiego Inspektora Sani-
tarnego.

Ustalenia planu miejscowego pozwalają na realizację 
założeń polityki przestrzennej miasta i gminy Piaseczno okre-
ślonej w studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego.

z up. Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno
mgr inż. arch. Jacek Ryszkowski

Naczelnik Wydziału Urbanistyki i Architektury
Główny Architekt Miasta i Gminy Piaseczno
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Stosownie do art. 43 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społe-
czeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (tj. DzU z 2013 r., poz. 1235 ze zm.) zawiadamiam 
o zatwierdzeniu uchwałą Nr 482/XVIII/2016 Rady Miejskiej w Piasecznie z dnia 17 lutego 2016 r. miejscowego planu zagospoda-
rowania przestrzennego części wsi Jazgarzew dla fragmentu terenu położonego pomiędzy ulicami Główną i Leśną.

- - - granica obszaru objętego miejscowym 
planem zagospodarowania przestrzennego

Kryminalni z Piaseczna 
zatrzymali 54-letniego 
mężczyznę, który 
podejrzewany jest 
o dokonanie włamań 
i kradzieży mieszkaniowych.

P o zatrzymaniu okazało się, że po-
dejrzany był poszukiwany listem 

gończym za przestępstwo związa-
ne z nielegalnym posiadaniem bro-
ni. Funkcjonariusze rozpoznali go 
na ulicy i zatrzymali. Mężczyzna 
o pseudonimie „Kamieniarz” miał 
przy sobie narzędzia potrzebne do 

dokonania przestępstwa. Po zatrzy-
maniu policjanci udali się do miejsca 
zamieszkania mężczyzny. Podczas 
oględzin odkryto biżuterię, zegarki 
i laptopy. Funkcjonariusze zauważyli 
także broń i 533 sztuki ostrej amu-
nicji. Odnaleziono również substan-
cje wybuchowe. Policjanci zarządzili 
ewakuację mieszkańców osiedla przy 
ul. Julianowskiej, o czym w piątkowy 
wieczór informowały lokalne media 
i mieszkańcy. Po zabezpieczeniu do-
wodów lokatorzy mogli wrócić do 
swoich mieszkań. Mężczyzna trafił 
do aresztu na trzy miesiące.

Na postawie KPP Piaseczno – AD

„Kamieniarz” 
aresztowany

Część biżuterii znalezionej w mieszkaniu „Kamieniarza”

Czipy 
dla czworonogów
\\\ konstancin-jeziorna

Darmowe czipowanie psów 
i kotów w gminie Konstancin-
Jeziorna. 

A kcja bezpłatnego czipowania 
prowadzona będzie od mar-

ca do końca listopada. Projekt może 
zakończyć się wcześniej w razie wy-
czerpania przeznaczonych środków 
finansowych. Czipowanie odbywać 
się będzie w pięciu przychodniach 
weterynaryjnych. Czip wszczepia-
ny jest pod skórę zwierzęcia. Zabieg 
jest bezbolesny i w pełni bezpieczny. 
Każdy procesor ma zakodowany in-
dywidualny numer. Dane dotyczące 
czworonoga i jego właściciela trafia-
ją do Międzynarodowej Bazy Danych 
„Safe-Animal”. Dzięki temu, jeśli zwie-
rzak zaginie, wróci do właściciela. 
W tym roku samorząd Konstancina-Je-
ziorny postanowił również dofinanso-
wać zabiegi sterylizacji i kastracji psów 
i kotów. Urząd pokryje 50% kosztów 
zabiegu. Promocyjne ceny będą obo-
wiązywać od marca do końca czerw-
ca. Na wizytę u weterynarza należy 
wcześniej umówić się telefonicznie.

Informacji udziela Wydział Ochro-
ny Środowiska i Rolnictwa Urzędu 
Miasta i Gminy Konstancin-Jeziorna 
(tel.: 22 484 25 93, 22 484 25 12).

Red.
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Z sołtys Czarnowa 
Małgorzatą Wojakowską-
Żeglińską rozmawiała 
Agnieszka Deja. 

A.D.: Jak Czarnów zmienił się przez 
ostatnie lata?
M.W.Ż.: Do lat 70. Czarnów był małą, 
podmiejską wioską, schowaną pośród 
lasów, z dość nieliczną społecznoś-
cią. Wtedy to powstał miejscowy plan 
zagospodarowania przestrzennego, 
umożliwiający rozwój wsi jako let-

niska. Jednak dopiero lata dziewięć-
dziesiąte XX wieku spowodowały 
dynamiczny napływ nowych miesz-
kańców również z terenu Warszawy.

Obecnie jesteśmy pod względem 
ludności drugim co do wielkości sołe-
ctwem w gminie Konstancin-Jeziorna. 

XXI wiek postawił przed wsią no-
we wyzwania i spowodował ogromne 
zmiany. Zmieniła się przede wszyst-
kim struktura społeczna miejscowości 
i idące za tym potrzeby i oczekiwania. 
Już jako sołtys postawiłam na mło-
dzież i integrację lokalnej społeczno-
ści. Służyły temu organizowane przeze 
mnie i mieszkańców imprezy kultu-
ralne i sportowe, które po dziś dzień 
są wspominane nie tylko przez nas, 
ale i przez mieszkańców gminy i oko-
lic, takie jak Dożynki Gminne 2008, 
Wianki czy też Międzynarodowy Dzień 
Dziecka 2010 r. Największym jednak 
sukcesem jest spontaniczny udział 
mieszkańców, czynnie zaangażowa-
nych w coraz to nowe przedsięwzięcia.

Trzy lata temu obchodziliśmy 
155-lecie Czarnowa. Z tej okazji zro-
biliśmy wystawę, którą do dziś można 
oglądać na terenie placu sołeckiego 
przy ul. Partyzantów. W 2014 roku 
udało nam się stworzyć plac, na któ-
rym znajduje się altanka z miejscem 
na palenisko, wykonana przez miesz-
kańców z funduszu sołeckiego i party-
cypacyjnego, jest też plac zabaw i boi-
ska wielofunkcyjne. To mieszkańcy, 
swoim wkładem i uporem, stworzyli 
ten plac, przynosili, co mogli, poma-
gali, jak umieli. Jest on tak popular-
ny, że przyjeżdżają tu osoby z innych 
miejscowości, nie tylko z terenów 
gminy czy powiatu, ale nawet z War-

szawy. Nie do końca jesteśmy z tego 
zadowoleni, ponieważ przyjezdni nie 
szanują naszej pracy, śmiecą, niszczą 
i odjeżdżają. To plac stworzony prze-
de wszystkim dla mieszkańców Czar-
nowa oraz ich gości, ale takich, którzy 
potrafią się odpowiednio zachować.

 
A.D.: Czego w Czarnowie brakuje?
M.W.Ż.: Marzy nam się chodnik i ścież-
ka rowerowa wzdłuż ul. Gościniec. To 
piękna trasa turystyczna do Zalesia 
Górnego, w weekendy to właśnie tą 

drogą prowadzi szlak turystyczny i ro-
werowy na stawy w Zalesiu. Jednak jest 
ona niebezpieczna, samochody jeżdżą 
szybko, a piesi nie mają, gdzie uciec. 
Największy problem jest zimą, gdy pod-
czas odśnieżania śnieg jest spychany 
na pobocza, co zawężą ulicę i zmusza 
pieszych do chodzenia po jezdni. 

Innym problemem jest kana-
lizacja. Jeśli ją zrobimy, będziemy 
szczęśliwi. Brakuje nam również do-
mu ludowego, w którym mogliby się 
spotykać mieszkańcy, gdzie byłaby 
świetlica dla dzieci, zajęcia kultural-
ne, można by pograć w szachy, usiąść 
i porozmawiać.

Mieszkańcy, nie tylko Czarnowa, 
narzekają nieco na źle skoordynowa-
ne połączenia autobusowe, jednak 
jest to w dużej mierze zależne od 
ZTM. Często autobusy linii L i 710 
podjeżdżają zaraz po sobie. 

Poza tym ciągle się rozwijamy, 
planujemy nowe rzeczy, mamy wiele 
pomysłów. Te rzeczy, które wymie-
niałam, wymagają wsparcia ze stro-
ny gminy i powiatu, nie możemy ich 
zrobić sami. Jeśli udałoby się zrobić te 
trzy rzeczy – chodnik ze ścieżką rowe-
rową, kanalizację i dom ludowy – było-
by to najpiękniejsze miejsce na Ziemi. 

A.D.: Jakby Pani opisała sferę kul-
turalną tej miejscowości?
M.W.Ż.: Jak już wspomniałam, stawia-
my na sport i kulturę, zorganizowa-
liśmy wiele imprez. Wystawialiśmy 
na przykład „Jezioro łabędzie”, od-
bywały się u nas mecze piłki nożnej, 
zorganizowaliśmy międzynarodowy 
dzień dziecka, który miał uaktywnić 
szkoły z naszej gminy. Był sylwester, 
bajkowy pokaz mody i dożynki na po-
nad 3 tysiące osób. Będziemy uczest-
niczyć w tym roku w Światowych 
Dniach Młodzieży. Mieszkańcy chodzą 
wspólnie do teatru i na koncerty do 
Hugonówki. W planach mamy album 
ze wspomnieniami dotyczącymi Czar-
nowa. W 2014 i 2015 roku przygo-
towaliśmy specjalne kalendarze ze 
zdjęciami aktywnych mieszkańców.

Czarnów był wielokrotnie nagra-
dzany, m.in. przez prezydenta Kaczyń-
skiego. Otrzymaliśmy wojewódzką 
nagrodę za Najaktywniejsze Sołe-
ctwo, przyznano mi nagrodę Sołtysa 
Roku, a także brązowy medal za krze-
wienie kultury. Czarnów jest również 
laureatem wielu gminnych nagród, 
m.in. za najczystsze sołectwo. 

To wszystko nie jest tylko moją 
zasługą. Mieszkańcy mają wiele po-
mysłów, którymi się ze mną dzielą, 
a potem wspólnie je realizujemy. 
Często jest tak, że jak coś wymyślamy 
i robimy, to jesteśmy w tym pierwsi, 
a innie społeczności nas naśladują. 
Cieszy nas to, że jesteśmy wzorem dla 
innych sołectw. Można powiedzieć, że 
naszą dewizą jest robienie czegoś tak, 
by być wzorem dla innych. 

A.D.: Czy uważa Pani, że mieszkań-
cy Czarnowa są aktywni? 
M.W.Ż.: Zdecydowanie. Angażują się 
we wszystkie pomysły, które mają 
przynieść coś dobrego lokalnej spo-
łeczności. Mieszkańcy wiedzą, że to, 
co robią, robią dla innych. To im spra-
wia przyjemność. Gdy organizujemy 
imprezy, to oni zajmują się dekora-
cjami, przygotowaniem miejsca, ko-

stiumami, scenografią. Każdy robi to, 
co umie, pomaga jak może. Wiadomo, 
że jest to praca społeczna, zazwyczaj 
w czasie wolnym, ale nikt nigdy się 
nie wymigiwał, nie skarżył. Można 
powiedzieć, że dzięki takim inicjaty-
wom wykształciło się w Czarnowie 
społeczeństwo obywatelskie. Klimat 
między mieszkańcami jest niesamo-
wity, bezcenny. 

A.D.: Co według Pani jest mocną 
stroną tej miejscowości?
M.W.Ż.: Przede wszystkim społecz-
ność, ale też klimat, krajobraz, pięk-
ny las. Natura była pierwszą rzeczą, 
w której się zakochałam, gdy się tu 
sprowadziłam, a potem byli ludzie. 
Czarnów jest wyjątkowy – miejsco-
wość, która leży na polanie, pośród la-
sów, w otulinie Parku Chojnowskiego. 
To jest piękne – cały czas asymilujemy 
się z zielenią, to wycisza, uspokaja po 
powrocie z pracy. Urokiem Czarno-
wa jest las i otoczenie, w którym się 
znajduje. No i ten klimat, atmosfera 
między ludźmi, o którym już wspomi-
nałam. To ich praca i zaangażowanie 
tworzą Czarnów.

Dziękuję za rozmowę.

sPOłeCzeŃsTWO

r e K L A m A

Czarnów na medal
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\\\ Piaseczno

Glinki – niegdyś nieformalne 
centrum rekreacyjno-
sportowe Gołkowa i okolic. 
Dzisiaj to pole kapusty, 
śmietnik, nieoficjalny tor 
motocrossowy oraz miejsce 
spacerów mieszkańców 
z dziećmi albo z psami. Czy 
Gołków doczeka się swoich 
Górek Szymona? I czemu 
jeszcze się ich nie doczekał?

G linki to ok. 30 hektarów ziemi 
między ulicą Przemysłową, bę-

dącą granicą miasta Piaseczna z wsią 
Gołków, oraz ulicą Ceramiczną, a tak-
że kawałek terenu po drugiej stronie 
Ceramicznej. Na tych 30 hektarach 
znajduje się kilka stawów, zastępu-
jących jeszcze kilkanaście lat temu 
mieszkańcom okolicy odkryte base-
ny, budynek cegielni, powstałej w XIX 
wieku, będącym dzisiaj kompletną 
ruiną, oraz dwa budynki mieszkalne 
zarządzane przez gminę. Stawy są po-
zostałością po eksploatowaniu gliny 
przez cegielnię.

Wielu okolicznych mieszkań-
ców widzi ten teren w przyszłości 
jako teren rekreacyjny podobny do 
Górek Szymona w Zalesiu Dolnym. 
Miejscowy plan zagospodarowania 
przestrzennego również, bowiem ich 
obszar widnieje w planie jako teren 
usług sportu i rekreacji. 

– Chciałbym, aby teren glinek zo-
stał przekazany, czy też oddany miesz-
kańcom. Aby był to zachodni park 
gminy. Ławeczki i miejsca na ognisko, 
może kąpieliska – mówi nam Wice-
przewodniczący Rady Miejskiej Michał 
Rosa. – Ten teren zawsze był otwarty 
dla mieszkańców i nie wyobrażam so-
bie, aby to się mogło zmienić – dodaje.

\\\ Do kogo należą glinki?
CERBUD Sp. z o.o. z siedzibą 

w Piasecznie twierdzi, że ten teren 
jest w jej władaniu i to od 1989 roku. 
Jak powiedział nam przedstawiciel 
Cerbudu, firma ta była spółką „córką” 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczysz-
czania, które w 1976 roku otrzymało 
teren glinek w wieczyste użytkowa-
nie. W 1989 roku MPO i Cerbud roz-
dzieliły się i wieczyste użytkowanie 
tej ziemi przeszło właśnie na Cerbud.

W księdze wieczystej tej nieru-
chomości w dziale II – własność, jako 
właściciel widnieje Skarb Państwa – 
Starosta Piaseczyński – organ repre-
zentujący Skarb Państwa.

Natomiast Gmina Piaseczno, na 
wniosek Komisji Inwentaryzacyjnej, 
której przewodniczącym był wówczas 
Michał Rosa, wystąpiła do Wojewody 
Mazowieckiego z wnioskiem o prze-
kazanie glinek gminie. Wojewoda 
w 2014 stwierdził nabycie w dniu 27 
maja 1990 roku nieodpłatnie włas-
ności kilku działek składających się 
na teren glinek, przez Gminę – Mia-
sto Piaseczno. W uzasadnieniu Woje-
woda napisał, że wyżej wymienione 

działki w dniu 27 maja 1990 roku 
stanowiły własność ogólnonarodową 
– państwową i należały do terenowe-
go organu administracji państwowej 
stopnia podstawowego. Dlatego zgod-
nie z dyspozycją art. 5 ust. 1 ustawy 
z dnia 10 maja 1990 roku o samo-
rządzie terytorialnym przedmioto-
we nieruchomości stały się w dniu 
wejścia ustawy, czyli 27 maja 1990 
roku, z mocy prawa własnością Gminy 
– Miasta Piaseczno.

\\\ Odwołania
Poprzedni zarząd starostwa po-

wiatowego odwołał się od części po-
wyższych decyzji Wojewody Mazo-
wieckiego. 

– Nie jest dla mnie jasne, czemu 
poprzednie władze powiatu odwołały 
się od tej decyzji. Jakie były powody? 
Czy mają dla tego terenu jakikolwiek 
pomysł? Chcą zorganizować teren re-
kreacyjny dla mieszkańców? A może 
wydzierżawić lub sprzedać? – pyta 
Michał Rosa.

Zapytałam więc w starostwie, czy 
obecny zarząd powiatu podtrzymu-
je odwołania i ewentualnie jakie ma 
plany dotyczące tego miejsca. Z od-
powiedzi starostwa wynika, że odwo-
łania zostają podtrzymane, ponieważ 
brakuje podstaw do ich wycofania.

Odnośnie do planów względem 
tego terenu, starostwo wyjaśnia, iż 
omawiana nieruchomość stanowi 
własność Skarbu Państwa i obecnie 
w Mazowieckim Urzędzie Wojewódz-
kim toczy się postępowanie dotyczące 
przekazania w użytkowanie wieczy-
ste na rzecz podmiotu posiadającego 
roszczenia w tym zakresie.

Osoby prywatne z kolei ubiegają 
się o zasiedzenie części działek, po-
nieważ od lat użytkują je m.in. pod 
swoje uprawy.

Odwołać się miała również spółka 
Cerbud.

Przedstawiciel Cerbudu mówi tak-
że, że spółka co roku zmuszona jest do 
odprowadzania podatku od nierucho-
mości obejmującej 30 hektarów.

Do gminy w 2014 roku wpłynął 
natomiast wniosek, aby działki znaj-
dujące się między torami kolei wą-
skotorowej a ulicą Ceramiczną prze-
znaczyć pod budownictwo mieszka-
niowe. Komisja Ochrony Środowiska 
i Ładu przestrzennego zaopiniowała 

powyższy wniosek negatywnie. Ko-
misja Inwentaryzacyjna z kolei zaw-
nioskowała na posiedzeniu w lipcu 
2014 roku, aby do czasu zakończenia 
komunalizacji nie zmieniać miejsco-
wego planu zagospodarowania.

\\\ Brak planów
Starostwo nie ma planów dotyczą-

cych glinek, ponieważ toczy się postę-
powanie. Według Michała Rosy gmina 
zawsze interesowała się tym terenem 
i ma pieniądze na jego ewentualną 
rewitalizację. Spółka Cerbud chciała-
by w tym miejscu m.in. wybudować 
mieszkania komunalne lub osiedle, na 
co z kolei nie pozwala miejscowy plan 
zagospodarowania przestrzennego. Jej 
przedstawiciel mówi, że chciałby po-
rozumieć się z gminą w kwestii tego 
terenu i dopuszcza jakieś miejsce re-
kreacyjno-sportowe. Nie mówi za to co 
i na jakich zasadach, bowiem toczy się 
postępowanie. Trudno więc z finanso-
wego oraz prawnego punktu widzenia 
zaplanować cokolwiek, choć chętnych 
do tego terenu jak widać jest wielu.

– Liczę na to, że obecne władze 
starostwa po przeanalizowaniu tema-
tu zdecydują o wycofaniu odwołań, 
co pozwoliłoby gminie przystąpić do 
rewitalizacji tego terenu i oddać go 
mieszkańcom – mówi na koniec na-
szej rozmowy Michał Rosa.

Mieszkańcy z kolei mają do dys-
pozycji zupełnie niezagospodarowa-
ny ogromny teren, który nie służy 
w zasadzie nikomu, poza wędkarza-
mi, spacerowiczami oraz właściciela-
mi motocykli.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Co dalej z „glinkami”?

\\\ Powiat Piaseczyński

Komitet Obrony Demokracji 
buduje struktury lokalne 
między innymi w Piasecznie. 
Na zorganizowanym w sobotę 
dla mieszkańców spotkaniu 
pojawił się m.in. twórca 
KOD-u Mateusz Kijowski.

L okalna grupa osób popierają-
cych w sposób czynny działania 

KOD-u liczy ponad 250 członków. 
Ideą jej liderów jest nie tylko stawanie 
w obronie demokracji na szczeblu cen-
tralnym władzy, ale przede wszystkim 
budowanie odpowiedzialności obywa-
telskiej, którą przejawiać na co dzień 
najłatwiej na szczeblu lokalnym.

W sobotnie popołudnie na spot-
kaniu zorganizowanym przez piase-
czyński KOD pojawiło się blisko 200 
osób. Większość to ludzie dojrza-
li, którzy jeszcze pamiętają choćby 
z dzieciństwa czasy komunistyczne. 

Zaproszeni goście opowiadali 
o wadze idei demokratycznych dla 
samego poczucia człowieczeństwa, 
a także dla funkcjonowania państwa.

– Demokracja nie jest nam dana 
raz na zawsze – powiedział Mate-
usz Kijowski, a pozostali prelegenci 
uzupełniali tę wypowiedź, mówiąc 
o niebezpieczeństwach zaniechania 
aktywności obywatelskiej, która nie 
może ograniczyć się do oddania głosu 
w wyborach raz na cztery lata.

M a t e u s z  K i -
j o w s k i  m ó w i ł 
o kwestiach orga-
nizacyjnych, m.in. 
związanych z tym, 
że 1 marca zareje-
strowano KOD ja-
ko stowarzyszenie 
i obecnie rozpo-
cznie się tworzenie 
struktur lokalnych 
ruchu społeczne-
go. Odpowiedział 
też na zarzut zbyt 
łagodnego obchodzenia się z przeciw-
nikami politycznymi:

– Jesteśmy ruchem pokojowym, 
nie jesteśmy agresywni, szanujemy 
prawo i tak długo jak je szanujemy, 
mamy mandat do protestowania 
przeciwko łamaniu tego prawa. 

O tym, że wojna domowa jest naj-
większym zagrożeniem, jakie może 
stanąć przed Polską, mówił też Jaro-
sław Kurski, zastępca redaktora na-
czelnego „Gazety Wyborczej”, a pry-
watnie mieszkaniec podpiaseczyń-
skiej Pilawy.

Waldemar Kosakowski, wieloletni 
radny powiatu piaseczyńskiego, mó-
wił o tym, co zrobić można i należy 
w ramach działalności samorządowej. 
Apelował o kontakt ze swoimi radny-
mi, nadzorowanie ich pracy, zaintere-
sowanie sprawami lokalnymi. 

– Bądźcie obywatelami w tym 
sensie, żeby kontrolować tych, którzy 

was reprezentują. Na stopie sąsiedz-
kiej, bo to najlepszy sposób – zwrócił 
się do zgromadzonych.

Prelegenci apelowali o aktyw-
ność obywatelską, podkreślali, że to 
właśnie jej brak zaowocował takim 
wynikiem wyborów. „Obudzenie się” 
obywateli jest siłą napędową Komi-
tetu Obrony Demokracji i jednocześ-
nie największą potrzebą dzisiejszej 
Polski, w której obywatele odwracają 
się od państwa, rezygnując ze swoich 
praw, a jednocześnie obowiązków.

Na koniec goście dostali od koor-
dynatorki lokalnego KOD Katarzyny 
Kittel wykonane przez lokalną artyst-
kę Nikę Jaworowską gliniane skorupy 
z napisem „Autokrator” nawiązujące 
do sądów skorupkowych w starożyt-
nej Grecji, gdzie obywatele mogli zde-
cydować o wydaleniu jednego z nich 
poza państwo-miasto na 10 lat.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

ZaKODowani w Piasecznie

Na spotkanie KOD w Piasecznie przyszło blisko 200 osób
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Marzysz o świetnej pracy? a może 
chcesz podnieść swoje kwalifikacje? 
nie czekaj, już dziś zapisz się do szko-
ły cosinus!

Szkoły Cosinus działają w 46 mia-
stach w całej Polsce, a od 2014 roku 
są obecne także w Piasecznie. Co-
sinus oferuje kształcenie na dwóch 
etapach - możesz uczyć się w liceum 
lub w szkole policealnej. Elastyczne 
godziny pozwalają pogodzić pracę 
i naukę, dlatego nie musisz z niczego 
rezygnować. 

Nauka w Cosinusie jest całkowicie 
bezpłatna – nie ma wpisowego i czes-
nego. Szkoła dostarcza słuchaczom 
wszystkich potrzebnych materiałów 
do zajęć praktycznych, oferuje także 
wykwalifikowaną i profesjonalną ka-
drę wykładowców, którzy są inspiracją 
do dalszego rozwoju i nauki.

Szkoły Cosinus w Piasecznie pro-
ponują naukę w liceum ogólnokształ-
cącym, którego ukończenie umożliwia 

kontynuowanie nauki w szkole poli-
cealnej, gdzie do wyboru masz jeden 
z pięciu zawodów: technik BHP, technik 
administracji, technik informatyk, flo-
rysta i technik rachunkowości. Zajęcia 
odbywają się w centrum miasta (ul. 
Sikorskiego 20) i w zależności od wy-
branego kierunku nauka trwa od roku 
do dwóch lat. Słuchacze Szkół Cosinus 
mają dostęp do programu rabatowe-
go zapewniającego atrakcyjne zniżki 
i rabaty u zaprzyjaźnionych partnerów. 
Sprawdź na www.cosinus.pl/promocje
rekrutacja trwa! zapisz się już dziś!

ul. sikorskiego 20, piaseczno
zadzwoń: 22 756-72-09

napisz: piaseczno@cosinus.pl 
i odwiedź stronę internetową: 

www.cosinus.pl/piaseczno 
daj sobie szansę 

na lepszą przyszłość, 
zainwestuj w naukę
w szkole Cosinus.

Zainwestuj w swoją przyszłość

Wybór szkoły to jedna 
z ważniejszych rodzicielskich 
decyzji. Czym się kierować, 
wybierając placówkę, która 
będzie miała istotny wpływ na 
przyszłość naszego dziecka?

Z arówno szkoły państwowe, jak 
i prywatne rozpoczynają już 

rekrutację uczniów na rok szkolny 
2016/2017. Powiat piaseczyński mo-
że się poszczycić naprawdę dobrymi 
szkołami publicznymi. Rodzice mogą 
też wybierać spośród kilku placówek 
niepublicznych. Na co warto zwrócić 
uwagę, zanim zapiszemy dziecko do 
danej szkoły?

Pierwsza kwestia to lokalizacja. 
Jest ona istotna z kilku powodów. Po-
cząwszy od tego, jak wcześnie dziecko 
będzie musiało wstać, żeby do niej 
dotrzeć, przez to w jaki sposób się to 
będzie odbywać (pieszo, szkolnym 
busem czy samochodem rodziców), 
po odległość miejsca zamieszkania 
kolegów z klasy. Jeśli zdecydujemy 
się na szkołę, która jest zbyt daleko, 
by nasze dziecko mogło tam dotrzeć 
pieszo (niekoniecznie w zerówce czy 
pierwszej klasie, ale przecież eduka-
cja w danej placówce potrwa kilka 
lat), to warto sprawdzić, czy szkoła 
organizuje transport z miejsca za-
mieszkania i na jakich warunkach. 
Jeśli nie możemy liczyć na szkolny au-

tobus, to sprawdźmy, czy nasz uczeń 
dotrze do i ze szkoły komunikacją 
miejską. W innym wypadku jesteśmy 
skazani na bycie szoferem pociechy 
przez najbliższych kilka lat. Koledzy 
w bliskim sąsiedztwie zaś ułatwia-
ją dziecku (i rodzicom) pozaszkolne 
kontakty towarzyskie oraz pożycze-
nie zeszytów w przypadku nieobec-
ności w szkole.

Kolejnym istotnym kryterium, 
zwłaszcza jeśli chodzi o dzieci roz-
poczynające dopiero szkolną przy-

godę, jest liczebność klas. Oczywiście 
im mniej uczniów liczy grupa, tym 
łatwiej nauczycielowi indywiduali-
zować pracę z dzieckiem, co z kolei 
przekłada się zwykle na większe 
szkolne sukcesy. Mniejsza liczba 
dzieci pozwala też łatwiej odnaleźć 
się w grupie. Jednak trzeba pamię-
tać, że zbyt mała liczba osób również 
może generować problemy związane 
z nawiązywaniem kontaktów kole-
żeńskich w grupie rówieśniczej – na-
sze dziecko może mieć trudności ze 

znalezieniem osoby, z którą będzie się 
dobrze rozumieć. Zważywszy na to, że 
najmłodsi zwykle siedzą w ławkach 
i wychodzą w różne miejsca parami, 
dobrze jeśli klasa ma parzystą liczbę 
uczniów. 

Przed dokonaniem wyboru warto 
odwiedzić szkołę. Pozwoli to nam oce-
nić nie tylko zaplecze socjalne, czyli 
wygląd i wyposażenie klas, korytarzy, 
toalet czy stołówki, ale też poczuć pa-
nującą w szkole atmosferę i ocenić 
spełnianie wymogów bezpieczeń-

stwa. Jeśli jako ob-
ca osoba możemy 
wejść do placówki 
nie niepokojeni 
przez nikogo, war-
to się zastanowić, 
czy nasze dziecko 
może czuć się tu 
bezpiecznie. Warto 
też zwrócić uwagę 
na zaplecze rekre-
acyjno-sportowe 
szkoły. Czy dzieci 
mają do dyspozy-
cji bezpieczny plac 
zabaw? Czy przy 
budynku znajduje 
się boisko, a sala 
gimnastyczna jest 
większa od klaso-
wej? A jak wyglą-
da plan dnia? Czy 
dzieci uczą się na 

zmiany? Jak spędzają czas po lekcjach 
w oczekiwaniu na rodziców, czyli jak 
zorganizowana jest świetlica?

Jeśli wszystkie te warunki speł-
niają nasze oczekiwania, przyjrzyj-
my się ofercie edukacyjnej. Istotne są 
oczywiście wyniki, jakie uczniowie 
osiągają w testach, a szkoła w bada-
niach zewnętrznych. Warto też jed-
nak zwrócić uwagę na to, jaką ofer-
tę zajęć dodatkowych oferuje dana 
placówka i czy są to zajęcia płatne, 
czy w ramach czesnego (w przypadku 
szkół niepublicznych)? Czy w szkole 
zatrudniony jest psycholog, logope-
da, reedukator? Czy uczniowie biorą 
udział w różnych projektach, konkur-
sach, olimpiadach? To ważne, by poza 
nauką szkolna dzieci mogły rozwijać 
swoje pasje.

Wszystkie te elementy są ważne, 
ale jak pokazują badania, kluczową 
rolę w edukacji odgrywają… ludzie. 
Zarówno ci, którzy mają nam prze-
kazywać wiedzę, jak i ci, z którymi 
się uczymy. Warto więc „zasięgnąć 
języka” i zapytać rodziców uczniów 
czy samych wychowanków, jak się 
czują w danej szkole. Jeśli dziecko lu-
bi swoją szkołę, klasę i nauczyciela, 
wyniesie z niej znacznie więcej niż ze 
szkoły zajmującej szczytową pozycję 
w rankingu, do której będzie szło jak 
na skazanie.

Joanna Ferlian

Do szkoły gotowi, start!

WYRWANE Z ZESZYTU:

Gdy Boryna się żenił, był już 
stary i dlatego wziął do pomocy 
parobków.

Dulska uważała, że nie należy 
prać brudów przy świetle 
dziennym.

Zapolska napisała, że Hanka 
za żadne pieniądze nie odzyska 
cnoty. I miała rację.

Pan Bieganek w Adis-Abebie 
zobaczył czarnego murzyna.

Kazimierz Wielki chciał 
zamurować całą Polskę.

Gioconda z uśmiechem 
spoglądała na Leonarda, który 
ją wymalował po twarzy.
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po raz kolejny rodzice przyszłych 
uczniów stają przed decyzją wybo-
ru najlepszej ścieżki edukacyjnej 
dla swoich pociech. atrakcyjną pro-
pozycję edukacyjną oferuje akade-
mia dziecka niepubliczna szkoła 
podstawowa działająca w nowej 
woli przy ulicy postępu 102 na te-
renie gminy Lesznowola. 

A kademia Dziecka to szkoła 
dbająca o pełny profesjona-
lizm zarówno w zakresie edu-

kacji, wychowania, jak i stworzenia 
odpowiednich warunków lokalowych. 
Placówka tworzy niecodzienny klimat, 
w którym dydaktyka i pedagogika 
łączą się z pasją i zaangażowaniem 
osób pracujących w tej szkole. Jest to 
miejsce, w którym dziecko i jego in-
dywidualne potrzeby stają się troską 
każdego pracownika. 

Edukacja na wysokim poziomie 
kształtuje umiejętności i rozwija za-
interesowania poprzez ciekawe za-
jęcia aktywizujące (lekcje muzealne, 
zajęcia praktyczne, gry terenowe, 
zabawy muzyczno-ruchowe, projek-
ty czytelnicze, historyczne, plastycz-
ne), których współtwórcami stają się 
sami uczniowie. Dzieci uczą się gry 
na instrumentach, tańczą, śpiewają, 
wcielają się w różne role teatralne 
itp. Uczniowie angażują się w różne 
konkursy tematyczne organizowane 
na terenie szkoły i gminy. 

Codzienne lekcje języka angiel-
skiego oraz międzynarodowe projek-
ty uświadamiają dzieciom, jak ważna 
jest znajomość języka angielskiego. 
Szkoła stwarza także możliwość pod-
jęcia nauki języka hiszpańskiego i ro-
syjskiego. 

Dbamy o właściwy fizyczny roz-
wój dzieci, wprowadzając codziennie 
różne formy aktywności w sali ćwi-
czeń, na przyszkolnym placu zabaw, 
zajęciach: karate, tanecznych oraz na 
pływalni.

Ważnym elementem edukacji 
w Akademii Dziecka jest wychowanie 
i profilaktyka zagrożeń. Wychowawcy 
współpracując z rodzicami, nauczycie-
lami, psychologiem szkolnym i logo-
pedą, zapewniają dzieciom właściwą 
opiekę i fachową pomoc w sytuacjach 
trudnych. 

Akademia Dziecka organizuje dla 
wszystkich zainteresowanych zajęcia 
Ruchu Rozwijającego, zaprasza do 
uczestnictwa w teatrzykach, warszta-
tach i szkoleniach. 11 marca zapra-

szamy na spotkanie z poetką panią 
Dorotą Gellner, zaś w maju semina-
rium poprow adzi profesor Grzegorz 
Leszczyński – wybitny znawca litera-
tury dla dzieci, prodziekan Uniwersy-
tetu Warszawskiego. 

Walorem szkoły są przyjazne i bez-
piecznych przestrzenie. Kolorowe sale 
połączone są bezpośrednio z łazienka-
mi, szerokie korytarze prowadzą do 
stołówki, świetlicy, sali ćwiczeń i na 
plac zabaw, a wszędzie znajdziemy 
ciekawe pomoce dydaktyczne. 

Dbałość o higieniczny tryb ży-
cia wypływa z codziennych praktyk 
szkolnych, do których należą smacz-
ne i zdrowe posiłki przygotowywane 
we własnej kuchni oraz uczestnictwo 
w programach: „Szklanka mleka”, 
„Owoce i warzywa w szkole”

W roku szkolnym 2016/2017 
przeprowadzamy rekrutację uczniów 
do klasy zerowej oraz klas I-III. Szcze-
gólną ofertę kierujemy do uczniów 
klas trzecich. W nadchodzącym ro-
ku szkolnym tworzymy klasę trzecią 
o profilu językowo-matematycznym. 
Wszystkim dzieciom rozpoczynającym 
naukę w naszej szkole na tym etapie 
gwarantujemy zwolnienie z opłaty za 
edukację. Jest to propozycja dla tych, 
którzy z pewnym niepokojem myślą już 
o kolejnym etapie edukacji. Pragniemy, 
aby nasi czwartoklasiści mieli solidne 
przygotowanie i bez obaw rozpoczy-
nali w Akademii Dziecka następny etap 
szkoły podstawowej. W nowym roku 
placówka wzbogaci się także o grupę 
przedszkolną. Zachęcamy wszystkich 
do zapoznania się z ofertą szkoły i do 
odwiedzenia naszej placówki. 

Akademia Dziecka wspiera rodzi-
ców w wychowaniu, motywuje ucz-
niów do twórczych działań, dba, aby 
nauka nie była nudna!

akademia dziecka
www.akademiadziecka.waw.pl 

tel. 608 622 922

Akademia Dziecka – niecodzienny klimat szkoły XXI wieku…
A r T Y K U ł s P O N s O r O W A N Y
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WYRWANE Z ZESZYTU:

Gospodyni doiła krowę i ryczała 
wniebogłosy.

Zamożni chłopi nigdy nie 
wychodzili za mąż za biednych, 
tylko za siebie.

Jeżeli człowieka porazi prąd 
elektryczny, należy go wyciągnąć 
z kontaktu i zakopać w ziemi.

W Australii dotkliwie odczuwa 
się brak rąk do pracy i dlatego 
jest mały przyrost naturalny.

Dziedziczność pozwala wyjaśnić, 
dlaczego skoro dziadek i ojciec 
nie mieli dzieci, to i my będziemy 
bezdzietni.

Ludzie pierwotni mieli narządy 
z kamienia.

Aby ustrzec tasiemca przed 
chorobami, należy często myć 
ręce.

Kogut był własnością Marka, 
który piał codziennie na 
pobudkę.

Papuga potrafi mówić nawet 
takie wyrazy, których człowiek 
nie powtórzy.

Kochanowski stara się uderzyć 
w najczulsze miejsca szlachcica.
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rozmowa z Leszkiem
sankowskim, dyrektorem 
szkoły podstawowej
im. M. Kopernika
w Ustanowie

prowadzi pan niepubliczną szkołę 
podstawową, proszę powiedzieć, 
dlaczego rodzice posyłają dzieci do 
prywatnych szkół, gdzie płacą czes-
ne, podczas gdy maja zapewnioną 
darmową edukację?

Na to pytanie nie ma jednej od-
powiedzi, dla każdego ważne jest coś 
innego, ale myślę, że jest jeden wspól-
ny mianownik – rodzice chcą zapew-
nić swoim dzieciom lepszą edukację. 
Edukację na miarę XXI wieku, gdzie 
podmiotem jest uczeń i jego indywi-
dualny rozwój.
ja chodziłem do szkoły publicznej, 
większość moich znajomych również 
i każdy „wyrósł na ludzi”.

Ja również chodziłem do szko-
ły publicznej, ale czasy się zmieniły, 
a proszę zauważyć, że system edukacji 
i sposób nauczania w ogóle się nie 
zmienił. Może poza tym, że zamiast 
dwóch godzin rosyjskiego, mamy 
dwie godziny angielskiego. Szkolni-
ctwo publiczne zorganizowane jest 
na model pruski, wywodzi się z epoki 

industrialnej, gdzie szkoły kształciły 
ludzi pod kątem pracy w fabryce. Cały 
czas mamy do czynienia z nauczaniem 
pamięciowym i podejściem szablono-
wym. Szczególnie to widać na wszel-
kiego rodzaju testach i egzaminach, 
gdzie jest jeden poprawny sposób 
myślenia, jeden szablon pisania wy-
pracowań. W ten sposób zabija się in-
nowacyjność i kreatywność uczniów.

Wszystko to dzieje się w czasach 
rozwoju technologicznego, gdzie każdą 
informację można znaleźć po kliknięciu 
myszką, porównać i sprawdzić. Wiedza 
jest w zasięgu ręki, teraz trzeba uczyć 
dzieci, aby umiały ją przetworzyć i wy-
korzystać. Powinniśmy uczyć dzieci 
logicznego myślenia, kreatywności, 
innowacyjności. Może nawet nie ty-
le uczyć, co podtrzymywać w nich te 
umiejętności, bo każde dziecko wycho-
dzące z przedszkola jest kreatywne, 
a po kilku latach spędzonych w szkolnej 
ławce jest znacznie gorzej.
w takim razie jak to wygląda w pań-
stwa szkole, w Koperniku?

Przede wszystkim pracujemy 
w dwukrotnie mniejszych grupach niż 
szkoły publiczne. Jest to komfortowe 
i efektywne zarówno dla uczniów, jak 
i nauczycieli, którzy mogą obdarzyć 
uwagą każde dziecko. Inaczej pracuje 
się z klasą 14-osobowa a inaczej z 25.

Nasi uczniowie mają więcej za-
jęć, niż przewiduje to podstawa pro-
gramowa, dzięki temu na lekcjach 
nie tylko poznają nowy materiał, ale 
również go utrwalają. W szkołach 
publicznych utrwalanie materiału 
jest praktykowane głównie w postaci 
obszernych prac domowych, bo na-
uczyciel „biegnie z materiałem”.

W Koperniku dzieci pracują dużo 
projektowo. Jest takie powiedzenie 
Konfucjusza „Powiedz mi, a zapomnę, 
pokaż, a zapamiętam, pozwól mi zrobić, 
a zrozumiem”. Dzieci wykonują dużo 
samodzielnych lub grupowych prac, po-
tem je prezentują, omawiają i dyskutu-
ją. Wspieramy kreatywność i pomysły 
dzieci, zawsze nagradzamy włożony 
wysiłek, a nie tylko efekt końcowy.
To brzmi ciekawie. czy oprócz małych 
grup i metod pracy macie coś, co was 
jeszcze wyróżnia? 

Codziennie język angielski, który 
u nas jest na bardzo wysokim pozio-
mie. Inteligencja emocjonalna, rozwój 
emocjonalny dzieci jest równie istotny 
jak intelektualny. Budujemy w dzie-
ciach wiarę we własne siły, poczucie 
wartości, empatię oraz umiejętność 
wyrażania własnego zdania. Na IE 
dzieci uczą się radzić sobie ze stresem, 
uczą się motywacji, sumienności oraz 
rozumienia siebie i innych.

Proszę zauważyć, co liczy się teraz 
w dorosłym życiu, w pracy. Ludzie pra-
cują w zespołach i często mniej istotne 
jest, co wiesz, a bardziej, jaki jesteś.

Mamy też przedmiot „Szalony Na-
ukowiec”, gdzie uczniowie wykonują 
spektakularne wybuchy i ekspery-
menty. W ten sposób rozbudzamy cie-
kawość u dzieci i już pierwszoklasistę 
możemy zainteresować podstawami 
fizyki czy chemii. Prowokujemy ucz-
niów do zadawania pytań i szukania 
odpowiedzi, do eksperymentowania. 

Uczymy dzieci grać w szachy, to 
jedna z metod nauki logicznego my-
ślenia. „Królewska gra” aktywizuje 
rozwój intelektualny, uczy planować 
i przewidywać, każdy ruch pociąga za 
sobą określone konsekwencję. Szachy 
rozwijają koncentrację i spostrzegaw-
czość. Zasady gry nie zmieniły się od 
setek lat a nikt jeszcze nie opanował 

wszystkich możliwych kombinacji 
ustawień.

Stawianie ucznia w centrum uwa-
gi sprawia, że dzieci są otwarte, czują 
się doceniane i bezpieczne.
w tym roku zostaliście laureatem 
konkursu „perły Mazowsza”, po tym, 
co usłyszałem, jestem przekonany, że 
zasłużenie.

Tak, zostaliśmy wyróżnieni, jako 
placówka edukacyjna, czyli Przed-
szkole KIDI i Szkoła Kopernik. Te 
dwie placówki stanowią w pewien 
sposób jedną całość, bo szkoła wy-
wodzi się z przedszkola. Wraz z żoną, 
która prowadzi przedszkole, bardzo 
dziękujemy wszystkim, którzy na nas 
głosowali.

szczegółowe informację o szkole:
www.szkola-kopernik.pl 

tel. 692 34 34 08

Powinniśmy uczyć nasze dzieci logicznego myślenia,
kreatywności, innowacyjności

WYRWANE Z ZESZYTU:

Pasek dobrze czuł się na wsi, 
lubił zwierzęta i dlatego się 
ożenił.

Krasicki opisał w bajkach 
charaktery ludzkie. Są to 
zwierzęta.

Jednym z nałogów szlacheckich 
w XVIII wieku było pijaństwo, 
któremu Krasicki poświęcił wiele 
czasu i wysiłku.

Po pierwszym rozbiorze Krasicki 
zostaje przyłączony do Prus.

Mickiewicz spotykał wielu ludzi, 
od których zawsze coś wynosił.

Słowacki był wątły, bo 
odziedziczył płuca po ojcu.

Wiersze, które pisała 
Konopnicka, przedstawiały 
obraz nędzy i rozpaczy.

Reymont zrósł się z lasem na 
wieki.

Makbet, zabijając Duncana, 
nadużył trochę jego zaufania.

Jurand miał jedno oko, które 
przeszkadzało mu w walce.

Po ceremonii ślubnej odbyły się 
odczepiny.
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Każdy rodzic pragnie, by jego 
dziecko czuło się w szkole 
dobrze, by chodziło do niej bez 
przymusu, jednak bywa różnie. 
Na szczęście pragnienia te nie 
muszą pozostawać w sferze 
marzeń!

N iepubliczne Gimnazjum nr 37 
im. Stefana Kisielewskiego to 
kameralna szkoła, w której 

dzieci czują się dobrze i bezpiecznie. 
Małe klasy pozwalają nauczycielom 
nawiązać kontakt z uczniami i lepiej 
ich poznać. Fachowa kadra pedago-
giczno-psychologiczna sprawia, że 
każdy problem ucznia zostanie bar-
dzo szybko zdiagnozowany i zauwa-
żony, a uczeń może liczyć na błyska-
wiczną pomoc. Bliski kontakt szkoły 
z młodzieżą i jej rodzicami pozwala 
na pomoc w rozwiązywaniu proble-
mów ucznia zarówno prywatnych, 
jak i szkolnych. To ważne szczególnie 
w gimnazjum, gdy młodzież dojrzewa, 
zmienia się, a często nie wie, do kogo 
zwrócić się z pytaniami i wątpliwoś-
ciami. 

Uczniowie Niepublicznego Gim-
nazjum nr 37 im. Stefana Kisielew-
skiego uczą się obowiązkowo języka 
angielskiego oraz mają do wyboru 
obowiązkowe zajęcia  z języka wło-
skiego, niemieckiego, francuskiego, 

rosyjskiego czy hiszpańskiego. Klasy 
raz w tygodniu uczęszczają na basen. 
Do dyspozycji uczniów jest prze-
stronna i nowocześnie urządzona 
sala informatyczna z siedemnastoma 
komputerami oraz sala z tablicą multi-
medialną, dzięki której lekcje stają się 
przyjemnością.

Kadra pedagogiczna dba o do-
bry kontakt zarówno z uczniami, jak 
i rodzicami. Do dyspozycji jednych 
i drugich oddano nowoczesną stronę 
internetową z informacjami o plano-

wanych sprawdzianach i klasówkach, 
dzięki temu rodzice na 
bieżąco mogą obserwo-
wać życie szkoły, uczest-
niczyć w jej ważnych wy-
darzeniach. Nauczyciele 
poświęcają podopiecz-
nym dużo uwagi, moty-
wują ich do nauki i startu 
w różnych projektach. 
Potrafią przekazać swoją 
wiedzę w sposób prosty 
i interesujący dla mło-

dzieży. Są również wrażliwi na prob-
lemy uczniów, obserwują ich podczas 
lekcji i przerw, rozmawiają i szukają 
rozwiązań dla każdego kłopotu.

Absolwenci gimnazjum mogą 
kontynuować naukę w Niepublicznym 
Liceum Ogólnokształcącym nr 61, któ-
re oferuje swoim uczniom duży wybór 
zajęć dodatkowych, pozwalając tym 
samym młodzieży na rozwój własnych 
zainteresowań i pasji.

O niesamowitej atmosferze szko-
ły mogą zaświadczyć sami uczniowie. 
W swoich wypowiedziach zaznacza-
ją, że placówka pomaga w rozwoju, 
a małe klasy pozwalają im skupić się 
na nauce. Podkreślają również wspa-
niałą atmosferę panującą w gimna-
zjum i liceum oraz serdeczność ka-
dry i kolegów. O wyjątkowości tego 
miejsca mogą świadczyć także stałe 
wizyty absolwentów, którzy z no-
stalgią wspominają lata nauki w mu-

rach gimnazjum i liceum. 
Dwa razy w roku szkoła 
organizuje spotkania dla 
byłych i obecnych ucz-
niów i zawsze sale pękają 
w szwach.

Jeśli szukasz szkoły, 
która zaoferuje twojemu 
dziecku możliwość roz-
woju pasji, realizacji włas-
nych pomysłów i talen-
tów, w której nauczyciele 

nie będą zmuszać, lecz inspirować, 
a dziecko będzie czuło się bezpieczne 
i spełnione – to Niepubliczne Gimna-
zjum nr 37 im. Stefana Kisielewskiego 
jest miejscem idealnym dla Ciebie! 
Szkoła szanuje potrzeby uczniów, po-
maga im spełniać marzenia i zapewnia 
doskonały start w przyszłość. 

Zachęcamy do zapoznania się 
z ofertą Niepublicznego Gimnazjum 
nr 37 im. Stefana Kisielewskiego oraz 
Niepublicznego Liceum Ogólnokształ-
cącego nr 61. Zapraszamy na stronę 
internetową www.nlo61.pl, gdzie 
znajdą Państwo szczegółowe infor-
macje na temat placówki i kształcenia.

Zapraszamy na dni otwarte do 
Gimnazjum i Liceum – 31 marca 
o 18.00, 16 kwietnia o 12.00, 19 maja 
o 18.00 i 18 czerwca o 12.00

niepubliczne gimnazjum nr 37
niepubliczne Liceum 
Ogólnokształcące nr 61 
im. stefana Kisielewskiego
ul. przy bażantarni 3
Warszawa
www.nlo61.pl
e-mail: nlo61@wp.pl
tel.  (22) 648 59 14,
fax.  (22) 649 94 85,
kom. 507 152 651
kom. 603 927 324

Szkoła otwartych serc

r e K L A m A

A r T Y K U ł s P O N s O r O W A N Y

Stefan Kisielewski
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Analizując architekturę 
domów wybudowanych 
przed stu laty w Piasecznie, 
natrafiłam na nazwisko 
Zenona Chrzanowskiego 
herbu Suchekomnaty, 
któremu przypisuje się 
zaprojektowanie kilkunastu 
domów w mieście.

J edyne, co znalazłam o tym piase-
czyńskim architekcie, to jego ne-

krolog z 1918 roku z dość obszernym 
tekstem i garść informacji w genea-
logii. I na tym moje poszukiwania 
się zatrzymały. Po kilku miesiącach 
od moich poszukiwań na Facebooku 
ukazał się profil rodziny Chrzanow-
skich herbu Suchekomnaty. Poleciała 
lawina zdarzeń. Nawiązałam kontakt 
z rodziną Chrzanowskich. Okazało się, 
że w ich posiadaniu jest dokumentacja 
rodzinna, która w sposób szczegółowy 
opisuje losy poszczególnych członków. 
Wytrwale zbierane informacje ilu-
strowane fotografiami są obszernym 
źródłem wiedzy historycznej. Chrza-
nowscy nazywają ten zbiór skromnie 
– Kroniką Rodzinną. Filip Chrzanowski 
proponuje mi odwiedziny u jego ciotki 
i możliwość przejrzenia tejże kroniki. 
Kim jest ciotka Filipa? Emocje duże! 
Ciotką Filipa i bliską krewną ich przod-
ka Zenona Chrzanowskiego jest prof. 
Krystyna Rowecka-Trzebicka, lekarz 
pediatra. Jadę w odwiedziny do pani 
profesor. Warszawski Żoliborz, stara 
kamienica z klatką schodową jak z fil-
mu „Pokolenie” Andrzeja Wajdy. Wspi-
nając się schodami, przypominam so-
bie kadry z filmu i ten moment, gdy Ja-
sio Krone (w tej roli Tadeusz Janczar) 
ścigany przez Niemców znajduje się 

na szczycie schodów i jest w sytuacji 
bez wyjścia, przed nim tylko przepaść. 
Tak jest definiowana ta scena w wielu 
publikacjach – sytuacja bez wyjścia. 

Pani prof. Krystyna Rowecka-
-Trzebicka rocznik 1933, córka me-
cenasa Stanisława Roweckiego jest 
bratanicą generała Stefana „Grota” 
Roweckiego. Stryj Stefan był jej ojcem 
chrzestnym. Piękna opowieść o jej 
kontaktach ze stryjem, prezentach 
bożenarodzeniowych, wśród których 
jest Trylogia Henryka Sienkiewicza 
i „Baśnie” Andersena, książki cudem 
uratowane. I opowieść o wakacjach 
u babci Emilii Bohowiczowej (ku-
zynka babci Roweckiej, obie z domu 
Chrzanowskie) w Piasecznie. Tak, 
u tej samej, o której pisałam – zało-
życielki biblioteki i pierwowzoru po-
staci rejentowej Holszańskiej z „Nocy 
i dni” Marii Dąbrowskiej. Emilii pia-
nistki, pochowanej na piaseczyńskim 
cmentarzu parafialnym.

Mała Krysia spędzała wakacje 
w Piasecznie w domu przy ulicy Rey-
tana. Dobrze pamięta Emilię Bohowi-
czową grająca na fortepianie i uczniów 
przychodzących na lekcje muzyki. 
Energiczna i elegancka musiała robić na 
pięcioletniej dziewczynce duże wraże-
nie. Emilia nieco oszpecona na twarzy 
śladami po ospie, czego nie zdradzają 
fotografie, temperamentem czarowała 
otoczenie. Pani Krystyna pokazuje mi 
zdjęcie z 1938 lub 39 roku zrobione 
w piaseczyńskim ogrodzie. Przyszła 
profesor medycyny siedzi z trzema 
psiakami babci Emilii w gąszczu kwia-
tów, na jej głowie jak ogromny motyl 
zasiadła biała kokarda. A te pieski to 
Fifka, Cipurek i Cipurka, o czym z prze-
pięknym uśmiechem na twarzy opo-
wiada nam gospodyni żoliborskiego 

mieszkania. Z Piaseczna zapamiętała 
też scenę modlitwy piaseczyńskich Ży-
dów w strojach rytualnych. Nie potrafi 
zlokalizować dziś miejsca tego wyda-
rzenia. Kojarzy sąsiedni ogród, ale jak 
mówi – nic pewnego. Zdjęcie z pieskami 
to uchwycona chwila, jedna z tych ostat-
nich przedwojennych i beztroskich.

Po powrocie z Warszawy porząd-
kuję otrzymane od prof. Krystyny 
Roweckiej-Trzebickiej materiały hi-
storyczne, układam chronologicznie 
i przychodzi mi na myśl, że nie są 
opisane związki Stefana „Grota” Ro-
weckiego z Piasecznem i Zalesiem. 
Czytałam w kilku publikacjach, że 
bywał w czasie wojny u Zawadzkich 
w Zalesiu Dolnym, jego pokrewień-
stwo z Bohowiczową rodzoną siostrą 
architekta Zenona Chrzanowskiego 
jest dla mieszkańców Piaseczna cał-
kowicie nieznane, a jeśli nawet to nikt 
i nigdy o tym nie pisał. Istnieje zdjęcie 
z opisem „Stefan i Eugenia Roweccy 
w Zalesiu” zrobione w czasie wojny, 
historii zdjęcia nie znam. Jednak co 
innego mnie dręczy. Sięgam do opi-
sów aresztowania Grota przez gesta-
po, szukam szczegółów. IPN udostęp-
nił dokumenty. Moje zdziwienie jest 
ogromne i pytanie – w jaki sposób 
gestapo mogło wpaść na trop jednego 
z twórców Polskiego Państwa Pod-
ziemnego, twórcy struktur ZWZ i Ar-
mii Krajowej? Twierdzi się, że było to 
znakomicie zorganizowane państwo 
podziemne i jego dowódcy byli chro-
nieni w sposób przemyślany, a oficero-
wie doświadczeni. Co zawiodło?

Generała Stefana „Grota” Rowe-
ckiego zadenuncjowało trzech zdraj-
ców: Blanka Kaczorowska, Ludwik 
Kalkstein i Eugeniusz Świerczewski. 
Świerczewski znał się z Roweckim od 

1920 r., tj. od czasu, gdy służyli w ar-
mii gen. Szeptyckiego na wschodzie. 
Świerczewski w tej armii był oficerem 
kulturalno-oświatowym, a Rowecki 
był oficerem Oddziału II. Do 1939 r. 
obaj przebywali w Warszawie. Z kolei 
Ludwik Kalkstein, żołnierz AK, już na 
początku wojny odznaczony Krzyżem 
Walecznych za spektakularną akcję 
zdobycia z Okęcia planów lotnisk 
europejskich, po aresztowaniu przez 
gestapo poszedł na współpracę z wro-
giem i namówił do współpracy szwa-
gra Świerczewskiego i Kaczorowską. 
Wspólnie rozpracowali miejsce po-
bytu generała Grota. Świerczewski 
został ujęty przez AK i zlikwidowany 
jeszcze w czasie wojny. Na Blankę 
Kaczorowską wydano wyrok, uszła 
z życiem, gdyż wykonawcy wyroku 
zobaczyli, że jest w zaawansowanej 
ciąży (ojcem dziecka był Kalkstein). 
Kalkstein umierał parę razy, zmieniał 
nazwiska i miejsca pobytu. Co jakiś 
czas rozpuszczano informację o jego 
zgonie. Siedział w więzieniu w Strzel-
cach Opolskich, gdzie, jako więzień 
czynnie współpracował z UB, prowa-
dził więzienną bibliotekę. W 1975 r. 
Ludwik Edward Kalkstein-Stoliński 
był zameldowany w Mysiadle powiat 
Piaseczno, a pracował w fermie dro-
biu, ożenił się z córką właściciela. 
W lutym 1980 r. uzyskał dokument na 
nazwisko Edward Ludwik Stoliński-
-Ciesielski, zameldowany w Mysiadle. 
Rozpoznany przez kolegę z oddziału 
AK natychmiast zniknął. Zmarł w Mo-
nachium w 1994 roku. Blanka Kaczo-
rowska zmarła w 2002 we Francji.

Witold Pronobis historyk, publicy-
sta od 1983 r. redaktor programowy 
i kierownik działu Polish Independent 
Press Unit w Radiu Wolna Europa, 
członek rodziny generała Roweckiego, 
prowadził własne śledztwo w sprawie 
rozszyfrowania zdrajców, którzy przy-
czynili się do aresztowania generała 
Stefana „Grota” Roweckiego. Opisał 
swoje dochodzenie w artykule „Poślu-
bieni zdradzie”. Pronobis pisze: „Tak 
więc niezwykłym zrządzeniem losu to 
mnie właśnie – osobie spokrewnionej 
z gen. Grotem-Roweckim – udało się 
natrafić na ślad obu zdrajców. Nie tylko 
stosunkowo dokładnie zdołałem roz-
wikłać powojenną przeszłość obojga, 
ale też jednego z nich, Ludwika Kalks-
teina, poznać osobiście...”.

Dlaczego Kaczorowska i Kalkstein 
nie zostali straceni w czasie wojny, nie 
zostali też straceni po wojnie mimo 
wyroków śmierci? Ich mocodawca 
SS-Untersturmführer Erich Merten 
otrzymał jedynie tysiąc marek nagro-
dy od Himmlera za ujęcie generała 
Grota. Zdumiewająco mała nagroda. 
I zbyt dużo pytań.

Według powojennych ustaleń hi-
storyków generał Stefan Rowecki zo-
stał zamordowany w obozie koncen-
tracyjnym w Sachsenhausen, kilka mi-
nut po godz. 3.00 w nocy z 1 na 2 sierp-
nia 1944 r. (prawdopodobnie). Datę 
tę częściowo potwierdził IPN w toku 
śledztwa zakończonego w 2007 r.

cdn.
Małgorzata Szturomska

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Kronika Rodzinna, czyli rzecz o rodzinie

Chrzanowskich

Stefan i Stanisław Roweccy z rodzicami rok 1919

Fotografia małej Krystyny Roweckiej w ogrodzie w Piasecznie. 1938

Generał Stefan Rowecki z pierwszą żoną Haliną i córką 
Ireną. Fot: z blogu Marii Weroniki KmochEugenia i Stefan Roweccy w Zalesiu rok 1940
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Było minęło, mamy za sobą Dzień 
Kobiet, w którym życzyliśmy pięk-
nie i z całego serca, jak co roku. 

A dziś chciałbym się podzielić dyle-
matami, jakie trawią umysły facetów 
w związku z tym dniem. Jednym z ta-
kich dylematów jest prezent, sposób 
uczczenia tego dnia w ten sposób, by 
kobieta była zadowolona. Rok w rok 
trawi, spala nam umysł ten sam prob-
lem i co jest najgorsze, nawet jak już 
na coś wpadniemy, to nie jest to po-
mysł uniwersalny, nie do powtórzenia, 
a więc w przyszłym roku z pewnością 
dylemat powróci. Najpierw napiszę, 
czego ja nie mogę podarować. Nie 
mógłbym dać w prezencie „Ptasiego 
Mleczka”, chociaż pudełko czekoladek 
nie jest takim znowu złym pomysłem. 
Ale nie ja. Mogę nie jeść cukierków, 
ciasteczek, batoników czy czekolady, 
ale... gdy widzę „Ptasie Mleczko”, to 
po prostu opanować się nijak nie mo-
gę i zjadam je z szybkością błyskawicy. 
Gdybym chciał je podarować, to skoń-
czyłoby się to tym, że moja połowica 
najpierw potrząsnęłaby pudełkiem 
i usłyszała dźwięk jednej kostki mleczka 
w całkowicie pustym pudełku, a i tak ta 
jedna kostka miałaby ślady moich łez, 
że ją oddałem. Nie jestem łasuchem, 
skąpcem, ale... „Ptasie Mleczko” działa 
na mnie w ten sposób, że gdyby komu-
chy chciałyby, bym podpisał lojalkę, to 
groźby i prośby nie działałyby na mnie, 
ale pokazać jedno pełne pudełko tych 
cudeniek, a bym wymiękł z pewnością 

i podpisał nawet wyrok 
śmierci na siebie. Tak już 
mam i co mi zrobicie?

Nie można rów-
nież podarować zesta-
wu – goździki, rajstopy 
i potwierdzenia odbioru 
do podpisu, bo nawet 
babeczki, które są za 
młode, by pamiętać czasy komuny, 
mają zarejestrowane w genach, że to 
obciach na całego. Taka to była siła ko-
munistycznego przekazu.

Można by zaprosić damę do teatru 
czy do kina, by spojrzała ze łzą w oku 
na pięknego Leosia DiCaprio, następ-
nie na wspaniałą kolację do jakiejś dro-
giej restauracji, by osłodzić jej tragedię, 
że siedzi naprzeciwko mnie, a nie Leo-
sia. Ja jednak uważam, że najlepszym 
prezentem jest podarowanie damie 
wolności, by w ten szczególny dzień 
mogła się spotkać z koleżankami bez 
limitu czasowego i by mogła sobie po-
szaleć dokładnie tak, jak sobie wyma-
rzyła. Takie postępowanie jest wysoce 
mądrym i dyplomatycznym wyjściem 
z tego klinczu. Z dwóch powodów. 
Pierwszy powód jest oczywisty – ko-
bieta musi sobie poszaleć, jak każdy 
normalny człowiek od czasu do czasu. 
Drugi powód jest chytry, bo przecież 
facet gnębiony przez cały rok musiał 
w sobie wykształcić spryt lisa i mą-
drość sowy (musiał również nauczyć 
się dobrze ukrywać te cechy, bo inaczej 
nici z zabawy). Wracając do drugiego 

powodu – gdy nasza 
oblubienica skończy 
już malować sobie 
na twarzy kobietę, 
ubierze się w najmod-
niejsze ciuszki (które 
kupiła, mówiąc nam, 
że to była okazja i ta 
bluzeczka kosztowa-
ła niecałe 15 złotych, 
w co my oczywiście 
wierzymy, a co tam...) 

i zamknie za sobą drzwi od taksówki, 
która powiezie ją do raju kobiet, my 
natychmiast ubieramy przygotowane 
na ten wieczór ubranko i jedziemy tak-
sówką (trzeba koniecznie o tym pamię-
tać) dokładnie w przeciwnym kierunku 
na spotkanie z bandą kumpli, którzy 
również święcą ten wyjątkowy dzień. 
Trzeba oczywiście pamiętać o jeszcze 
jednej sprawie – nigdy, ale to nigdy 
nie wolno pojawić się po powrocie 
partnerki do domu. Trzeba być przy-
najmniej godzinę wcześniej i wyką-
panym, pachnącym leżeć w łóżeczku. 
Gdy wraca, należy przez głęboki sen 
zapytać, czy się dobrze bawiła i z lekką 
nutą niezadowolenie (ale nie wolno 
z tym przesadzać) zwrócić uwagę na 
wstający świt za oknem.

Niestety, przy całym naszym cwa-
niactwie, przy inteligencji graniczącej 
z geniuszem, zdarza się, że się odrobinę 
spóźnimy i próbując otworzyć swoim 
kluczem drzwi do klatki obok, naraża-
my się na uszczypliwe uwagi sąsiadów 
i ciche dni ze strony żony, która zdążyła 
już ochłonąć po szaleństwie wtykania 
banknotów w majtki męskiego stripti-

zera i widoku koleżanek szczuplejszych 
z mężami na lepszych stanowiskach niż 
moje. Ciche dni mogą być nieco dener-
wujące, ale z drugiej strony... ileż to 
nam się zdarza dni w roku, gdy w do-
mu panuje absolutna cisza i spokojnie 
można sobie poczytać książkę czy zająć 
się jakimś hobby?

Prezent dla kobiety, który ma za 
zadanie uświadomić naszej wybrance, 
jak bardzo ja kochamy i szanujemy, to 
rzecz wysoce delikatnej materii, ale... 
nie ukrywajmy faktu, że im droższy, 
tym więcej radości w oczach kobiety. 
Zdarzają się oczywiście jednostki, które 
powiedzą, że nie, że liczy się pamięć 
i to ile masz chłopie w sobie fantazji... 
Tia... nawet jeśli pod oknami ułożymy 
serce z gałązek świerku, to pomimo że 
kobieta się ucieszy, powie jakie śliczne, 
to... za chwilę zapyta – a gdzie prezent 
właściwy?! I tu wkraczamy w dział fi-
nansów – na co kogo stać; buciki, kie-
cka, dzień w SPA, tydzień na Karaibach 
albo nowy Porsche Spider w kolorze 
czerwonym (jak szpile w paczuszce 
obok) albo nowy dom, gdzieś na wy-
brzeżu Morza Śródziemnego.

Nie, panowie – przestańcie się 
przejmować, przecież w Dzień Męż-
czyzny (jeśli w ogóle kobieta o tym 
będą pamiętać) w najlepszym razie 
dostaniemy kapcie i to bez możliwości 
ucieczki na kilka godzin do pubu. Żeby 
znów uciec, musimy poczekać na na-
stępny Dzień Kobiet. 

Ryszard „Pako” Fajer

\\\  Fajerwerki

Dzień Kobiet

napisz do autora
r.fajer@przegladpiaseczynski.pl
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Nutka 
zostaje!
\\\ noWa iWiczna

Główny Urząd Nadzoru 
Budowlanego wydał decyzję 
dotyczącą Niepublicznego 
Przedszkola Nutka w Nowej 
Iwicznej.

T rwający od lat spór między sąsia-
dami przedszkola a jego właści-

cielem dobiegł końca. Na początku 
mieszkańcy wyrażali zaniepokojenie 
dotyczące nadmiernego ruchu i ha-
łasu. Problemem była też wielkość 
budynku i jego, według mieszkańców, 
niezgodność z miejscowym planem 
zagospodarowania przestrzennego. 
Właściciel przedszkola, Michał Otrę-
ba, twierdził, że budynek kontrolowa-
ny był kilka razy i żaden z inspekto-
rów nie był zaniepokojony jego wiel-
kością czy umiejscowieniem. W końcu 
Główny Urząd Nadzoru Budowlanego 
zdecydował, że przedszkole może da-
lej funkcjonować w obecnym miejscu.

A.D.
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Na podstawie art. 17, pkt 9 i 11 oraz art. 28 ust. 2 ustawy 
z dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz. U. 2015, poz. 199 z późn. zm.) oraz art. 39, 
ust. 1 w związku z art. 46, pkt 1 ustawy z dnia 3 października 
2008 roku o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 
o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. 2013, poz. 1235, 
ze zm.), w związku z Uchwałą Nr LIII/591/2014 Rady Miejskiej 
Góry Kalwarii z dnia 4 marca 2014 roku w sprawie: przystąpienia 
do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego dla fragmentu miasta Góra Kalwaria – terenów 
położonych pomiędzy ulicami Grójecką i Wojska Polskiego, 
oraz w związku z rozstrzygnięciem nadzorczym Wojewody 
Mazowieckiego z dnia 13.01.2016 r., zawiadamiam o ponownym 
wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego dla fragmentu miasta góra 
Kalwaria – terenów położonych pomiędzy ulicami grójecką 
i wojska polskiego – część 2 wraz z prognozą oddziaływania na 
środowisko w zakresie ustaleń dotyczących:
•    zgodności wskaźników i parametrów zabudowy 

i zagospodarowania terenów z ustaleniami „studium 
uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego Miasta i gminy góra Kalwaria”;

•    dopuszczenia działalności rolniczej;
•    procedury podziału i scalania działek ewidencyjnych;
•    ustaleń dotyczących drogi oznaczonej symbolem 1Kdw.

Wyłożenie projektu planu oraz prognozy nastąpi w dniach: 
od 17 marca 2016 roku do 15 kwietnia 2016 roku w siedzibie 
Urzędu Miasta i Gminy w Górze Kalwarii, ul. 3-go Maja 10, pok. 
nr 216, w poniedziałki w godzinach 8.00 – 17.00, od wtorku do 
czwartku w godzinach 8.00 – 16.00, w piątki w godzinach 8.00 
– 15.00.

GrANICA OPrACOWANIA PrOjeKTU PLANU
zgOdnie z pOniŻszYM rYsunKieM

dyskusja pub-
liczna nad roz-
wiązaniami przy-
jętymi w projek-
cie miejscowego 
planu zago-
spodarowania 
przestrzennego 
odbędzie się 
w dniu 4 kwiet-
nia 2016 roku, 
w siedzibie Urzę-

du Miasta i Gminy w Górze Kalwarii, przy ul. 3-go Maja 10, pok. 
nr 112, od godziny 16.00. 
Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowa-
niu przestrzennym, każdy kto kwestionuje ustalenia przyjęte 
w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi.
uwagi do ww. projektu planu należy składać na piśmie do 
Burmistrza Miasta i Gminy Góra Kalwaria, z podaniem imienia 
i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznacze-
nia nieruchomości, której uwaga dotyczy w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 29.04.2016 r. Uwagi będą rozpatrywane przez 
Burmistrza Miasta i Gminy Góra Kalwaria.
Materiały dotyczące wyłożenia do wglądu na stronie 
internetowej: bip.gorakalwaria.pl w okresie trwania wyłożenia.

Góra Kalwaria, dnia 09.03.2016 r.
Z up. Burmistrza

dr inż. arch. Katarzyna Jaranowska-Bielawska
Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego

burmistrz Miasta i gminy
Góra Kalwaria

OgłOszenie
o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

dla fragmentu miasta góra Kalwaria – terenów położonych pomiędzy ulicami grójecką i wojska polskiego – część 2.

Internetowy hejt nie jest 
polskim wynalazkiem, ale 
zawiść, jako cecha niemalże 
narodowa, pozwoliła mu się 
doskonale rozwinąć wśród 
Polaków w różnym wieku.

W ydawać by się mogło, że prob-
lem cyberprzemocy dotyczy 

głównie ludzi młodych. Zarówno jako 
autorów, jak i adresatów hejtu. I tak 
zapewne jest, bo to młodzi stanowią 
największą i najbardziej aktywną gru-
pę internautów. Po nienawistnych, ale 
anonimowych komentarzach np. pod 
tekstami prasowymi czy na forach 
trudno ocenić wiek czy wykształ-
cenie autora ziejących nienawiścią 
wypowiedzi, ale to, co dzieje się na 
portalach społecznościowych, gdzie 
ludzie pod własnym imieniem i na-
zwiskiem wylewają z siebie jad, daje 
już takie szanse. 

Trollowanie i hejtowanie stało się 
już nawet źródłem dochodów. Z usług 
hejterów partie korzystały na przy-
kład w ostatnich wyborach. Znalezie-
nie w Internecie usługodawców tego 
rodzaju nie stanowi najmniejszego 
problemu. Za złotówkę oplują każde-
go i na każdy temat. Podobnie z trol-
lingiem. Troll wrzuca kontrowersyj-
ny komentarz, a dalej już internauci 
nakręcają się sami. To mechanizmy 
nie tylko marketingu politycznego. 
Równie dobrze można atakować pro-
ducenta serków homogenizowanych. 
Płatne usługi, szczególnie dotyczące 
osób znanych i mniej lub bardziej lu-
bianych, to jednak wyższa szkoła jaz-
dy związana z zakładaniem fikcyjnych 
kont i oszukanym numerem IP. 

Znacznie bardziej niepokojący 
wydaje się hejt nasz powszedni. Ten, 
za który nikt nam nie płaci i do któ-
rego nikt nas nie zachęca. Ten, który 
produkujemy sami z siebie, wylewa-
jąc strumieniami na polityków, gwiaz-
dy, imigrantów, Żydów, homoseksua-
listów i kolegę z klasy.

Ten hejt, który nie jest anonimo-
wy. Ma imię, nazwisko, twarz. Wolimy 
myśleć, że to problem „gimbazy”, że 

siedzi jeden z drugim zakompleksio-
ny, pryszczaty nastolatek, który nie-
nawidzi wszystkich i wszystkiego, 
bo „starzy” zabronili iść na imprezę, 
bo „laska” rzuciła, bo matematyczka 
kretynka znowu postawiła pałę, więc 
zamienia frustrację w agresję, wstu-
kuje w najnowszy model smartfona 
i puszcza w świat. 

Ale to tylko fragment rzeczywi-
stości. Wystarczy wejść w pierwszy 
lepszy nius na którymś profilu infor-
macyjnym. I nie mówię o polityce. 

Tu emocje były i są zawsze, poglądy 
się będą ścierać. Zresztą, polityczni 
trolle wrzucą swoje prawdy wiary 
nawet przy temacie uprawy rzepaku. 
Z przerażeniem jednak obserwowa-
łam komentarze pod informacjami 
dotyczącymi syryjskich imigrantów 
jesienią. „Żeby się potopili razem 
z tymi dziećmi, bo, po co ta zaraza 
ma ciągnąć do Europy” – napisała… 
szczęśliwa matka córki mieszkającej 

w Holandii (czyżby emigracja za-
robkowa?) i babcia wnuczki, która 
kilka miesięcy wcześniej poszła do 
Pierwszej Komunii Świętej. Ze zdję-
cia spogląda sympatyczna kobieta 
po pięćdziesiątce, która lubi gotować 
i hoduje storczyki.

Temat agresji wobec dzieci. Ow-
szem, budzi emocje. Jednak media 
wrzucą tzw. „żrącego” niusa, zasu-
gerują, że winnym jest ojciec, mat-
ka, konkubent. A pod niusem kilka 
tysięcy komentarzy, z czego 99% in-

formuje o wyrafinowanych formach 
tortur (bo śmierć to za łagodna ka-
ra), którymi domniemanego spraw-
cę pobicia dziecka potraktowałaby 
np. trzydziestoletnia matka uroczej 
trzylatki, która zazwyczaj pokazuje 
zdjęcia swojej pociechy i zachwyca 
się jej sukcesami oraz wzrusza losem 
zaginionego psa sąsiada, a z zawodu 
jest księgową. A język, którym to pi-
sze, zdecydowanie jest bardzo 18+.

Trudno sobie wyobrazić, że takie 
osoby mówią to samo adresatowi 
prosto w twarz. Czy naprawdę kla-
wiatura i ekran odzierają nas kom-
pletnie z wrażliwości? I świadomości, 

że przeczytać to może nasze dziecko, 
sąsiad, szef? Czy naprawdę nie zdaje-
my sobie sprawy z tego, że takie sło-
wa mogą wyrządzić komuś krzywdę? 
Zupełnie realną? I wystawiają nam 
świadectwo? Hejt nie może pozostać 
bezkarny. To też agresja. Wyjątkowo 
dotkliwa przez to, że oglądana lub ko-
mentowana szeroko i długo.

A tymczasem nawet na naszym 
lokalnym podwórku hejt ma się do-
skonale. I wcale nie potrzebuje tak 
emocjonujących tematów. Wystarczy 
informacja o tym, że w końcu rozpo-
cznie się przebudowa Skweru Kisiela. 
I jedziemy. Że za mało zieleni, że za 
dużo betonu, że za dużo kasy, że zno-
wu fontanna, że gdzie plac zabaw, że 
kiedyś to był, chociaż czołg… Jeszcze 
się remont nie zaczął, a już wiadomo, 
że wszystko nie takie. I to już jest chy-
ba naprawdę nasz sport narodowy. 
Narzekanie i szukanie przysłowiowej 
dziury w całym. I jeszcze żeby ktoś 
sąsiadowi ten nowy samochód zary-
sował. Od razu świat jakiś się stanie 
jaśniejszy.

Może rację ma Kazik i to wszyst-
ko wina klimatu? „Polacy są tak agre-
sywni, a to dlatego, że nie ma słońca 
nieomal przez siedem miesięcy w ro-
ku, a lato nie jest gorące. Tylko zimno 
i pada, zimno i pada na to miejsce 
w środku Europy”.

Joanna Ferlian

Nowy sport narodowy – hejt
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napisz do autorki
j.grela@przegladpiaseczynski.pl

R ok temu urodziłam dwóch sy-
nów – naraz. Najbardziej hard-
korowe w tym porodzie było to, 

że spędziłam w szpitalu 8 dni, a w do-
mu moja 16-miesięczna córka wcho-
dziła do każdego pokoju i wyraźnie 
czegoś szukając, mówiła „mama?”.

Ludzie od tamtej pory mi za-
zdroszczą, podziwiają, współczują 
albo usiłują mnie pocieszyć, mówiąc, 
że mieli albo mają gorzej. Tylko czy 
ja mam źle? Ja się czuję jak pączek 
w maśle! Z naciskiem na pączek. No 
tak, bo chudłam, chudłam i przyty-
łam. Możliwe, że dlatego, że nie jem 
za dużo w ciągu dnia, a potem jak 
już wszystkie dzieci idą spać, muszę 
się czymś podelektować i jest to za-
zwyczaj cisza i pyszna, wymuskana 
kanapka – albo trzy. Plusy są takie, 
że mam to gdzieś. Bo oczywiście pla-
nuję coś z tym zrobić, ale dopiero jak 
zjem te kanapki, a kiedy rano budzi 
mnie wrzask (nie brzask) to zapo-
minam o tego typu pierdołach jak 
figura. 

Choć tak naprawdę nie budzi 
mnie wrzask, on następuje dopie-
ro jak tchnę w te moje dzieci życie 
i sobie podjedzą. Budzi mnie (to jest 
fragment dla wszystkich współczu-
jących mi ludzi) śpiew mojej córki, 
która usiłuje uatrakcyjnić w ten spo-
sób poranek dzidziom, zanim mama 
zwlecze się z łóżka. Dzidzie wówczas 
stoją w łóżeczkach zasłuchane i mil-
czące, ale kołyszące się w rytm pio-
senki siostry. I ten oto sielski obrazek 
towarzyszy mi rano niemal codzien-
nie. Kiedy więc ktoś mi mówi, że ma 
gorzej, to grzecznie przytakuję.

Oczywiście są minusy sytuacji, 
w której się znalazłam. Dzieci na 
spacer ubieram 40 minut, po czym 
moja córka wskakuje do kałuży, 
czego efektem są totalnie mokre 
spodnie. Są +3 stopnie, więc po 20 
minutach wracamy do domu. Roz-
bieram więc dzieci kolejne 40 minut. 
Potem lekarz (bo po takich dwóch 
ciążach kobiety nie wychodzą bez 
szwanku) pyta, czy mam uderzenia 
gorąca. Matko! Panie lekarzu! Ja 
przed każdym i po każdym space-
rze mam uderzenia gorąca. Potem 
jeszcze pyta, czy dużo odpoczywam, 
jak zalecił... W kółko. Jeszcze przez 3 
miesiące mam urlop.

Niedługo po porodzie okazało się 
również, że mam do obcięcia 60 ma-
leńkich pazurków. Tak więc cykl ob-
cinania zaczyna się przy pierwszym 
i mniej więcej wtedy, kiedy dochodzę 
do sześćdziesiątego, muszę ponow-
nie zająć się pierwszym. W praktyce 
oczywiście jest to bardziej chaotycz-
ne, bo przecież nie wiem, który był 
pierwszy.

Zakupy w supermarkecie też nie 
zaliczają się do plusów, zwłaszcza 
wpisywanie pinu przy kasie, to przy-
znam, jest jakiś obłęd i kompletne 
szaleństwo, podobnie zresztą jak ra-
chunek za wodę.

No i absolutny brak mobilności. 
Posiadanie jednego dziecka i samo-
chodu nie ogranicza wcale. Moż-
na pojechać wszędzie, w każdym 
czasie, można zostawić dziecko na 

godzinę czy dwie dziadkom jak się 
takich ma, można nawet wynająć 
opiekunkę na godziny. Posiadając 
trójkę w zasadzie w jednym wieku 
nie można podrzucić ich dziadkom 
na kilka godzin (choć właśnie cza-
sem trzeba, bo nie pójdę do leka-
rza albo do urzędu czegoś załatwić 
z trójką, a z jednym to nie stanowi-
ło problemu), nie można wynająć 
opiekunki (tzn. można, wszystko to 
kwestia ceny), choć oczywiście moż-
na wszędzie pojechać – tylko komu 
by się chciało? Plus tutaj jest taki, że 
wiem, jak to jest mieć jedno dziecko, 
a rodzice, którym w pierwszej ciąży 
podzieliła się zygota i od początku 
mają dwójkę – nie wiedzą. 

Na szczęście nawet się wysypiam, 
choć jak jedno się obudzi w nocy, 
to zanim zaśnie, obudzi się drugie, 
a zanim zaśnie, drugie to obudzi się 
trzecie, i tak od północy do 6 rano 
któreś z dzieci usypiam. Na szczęście 
zdarza się to rzadko. Przynajmniej 
wiem, że nie wiem i nie umiem sobie 
wyobrazić, jak funkcjonują kobiety, 
które nie śpią 7 miesięcy.

Sądzę jednak, ba, jestem o tym 
głęboko przekonana, że można mi 
zazdrościć. Bo choć codziennie wie-
czorem bolą mnie uszy i nigdy nie 
wiem, kiedy zarwę noc, to mam 
zdrowe, mądre i piękne dzieci, które 
zajmują się sobą i bawią się razem, 
śmiejąc się zaraźliwie. W dodatku 
przyznam (w taki ton uderzę, bo rocz-
nica wydarzenia to dobry moment na 
podsumowanie), że nic mnie w życiu 
lepszego nie spotkało i nie mogłam 
tego lepiej zaplanować, choć ciężko 
zaplanować podzielenie się zygoty. 
No i mimo że jest to totalny hardkor 
i czasami mam wszystkiego dość, 
a nawet, śmiało to powiem, ocieram 
się o obłęd, to, moi drodzy, częściej 
się to stadko do mnie przytula, cału-
je, włazi na mnie, a córka mówi, że 
mnie kocha.

Nie można wygrać więcej.

Joanna Grela

\\\  matka Piaseczyńska

60 pazurków
\\\ Piaseczno

\\\  „Chiny z dala 
od wielkiego miasta”

Chiny z zupełnie innej strony! Z da-
la od dusznych, gigantycznych miast 
i wielkiej polityki. Podczas godzinnej 
prezentacji udamy się w podróż po 
najpiękniejszych zakątkach Państwa 
Środka, do ukrytych wśród ryżowych 
poletek wiosek grup etnicznych, które 
nadal kultywują unikatowe zwyczaje. 

Tym razem odwiedzimy „króle-
stwo kobiet” nad jeziorem Lugu za-
mieszkałe przez matriarchalnych Mo-
suo, którzy nie znają formalnych mał-
żeństw, weźmiemy udział w weselu 
mniejszości narodowej Bai i muzycz-
nym święcie gry na bambusowych 
fletach w wiosce Dongów, spędzimy 
noc w okrągłych domach-fortecach 
ludności Hakka, przyjrzymy się fascy-
nującym strojom kobiet z mniejszości 
Miao i dowiemy się, jak wytwarza się 
barwnik indygo.

Zapraszamy we wtorek 15 mar-
ca o godz. 20.00 do sali Domu Kultu-
ry w Piasecznie, ul. Kościuszki 49 na 
Klub Podróżnika. Prelegentka: Anna 
Jaklewicz, prowadzi: Tomasz Pakuła.

\\\  Nahorny Trio 
Włodzimierz Nahorny, jeden 

z najbardziej oryginalnych i wszech-
stronnych artystów polskiego jazzu 
– saksofonista, flecista, pianista, kom-
pozytor, aranżer, lider – już na najbliż-
szej Niedzieli z Jazzem!

W programie koncertu znajdą się 
kompozycje lidera z najnowszej płyty 
Nahorny Trio Hope, inspirowane wy-
darzeniami z historii Polski (powstanie 
warszawskie, stan wojenny), poezją Ko-
chanowskiego i muzyką Kurpiów.

Zapraszamy w niedzielę 13 mar-
ca o godz. 19.00 do sali Domu Kultu-
ry w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Bi-
lety w cenie 15 zł już dostępne w ka-
sach Centrum Kultury w Piasecznie.

\\\  Koncert z okazji 
Dnia Kobiet 
– „Kobieta w teatrze życia”
„Kobieta w teatrze życia” to kon-

cert piosenek dla kobiet i o kobietach 
– kolejna propozycja dla mieszkań-
ców Józefosławia. 

Życie kobiet ubrane w muzycz-
ne frazy. Romantyczne, wrażliwe, ale 

również pełne siły i miłości. Piosenki 
znane i mniej znane takich wykonaw-
ców jak Edyta Geppert, Michał Bajor, 
Seweryn Krajewski, ale również kilka 
kompozycji autorskich.

Marta Kuszakiewicz od 2004 roku 
współpracuje z Teatrem Muzycznym 
Rampa, zdobywała nagrody w festiwa-
lach piosenek, między innymi na PZPR. 
Akompaniuje jej młody gitarzysta To-
mek Boruch, który ma już na swoim 
koncie wiele koncertów dla telewizji.

Zapraszamy w sobotę 12 mar-
ca o godz. 17.00 do Klubu Kultury 
w Józefosławiu, ul. Urocza 14, II piętro 
(wjazd i wejście tylko od ulicy Cyra-
neczki). Wstęp wolny.

\\\  Piaseczyńskie 
Miasto Kobiet
Biblioteka Publiczna Miasta i Gmi-

ny Piaseczno zaprasza na spotkanie 
autorskie z Urszulą Dudziak.

Urszula Dudziak polska wokalistka 
jazzowa, kompozytor. Znana na całym 
świecie ze swojego fenomenalnego 
głosu i dykcji. Podbiła serca słucha-
czy m.in. utworem „Papaya”. Podczas 

Piaseczyńskiego Miasta Kobiet odbę-
dzie się spotkanie autorskie z artyst-
ką. Swoje stoiska zaprezentują także 
lokalne stowarzyszenia i organizacje.

Zapraszamy w sobotę 12 marca 
o godz. 17.00 do Domu Kultury, przy 
ul. Kościuszki 49. Wstęp bezpłatny, 
wyłącznie z zaproszeniami, które 
można otrzymać w siedzibie Biblio-
teki Publicznej Miasta i Gminy Pia-
seczno, przy ul. Kościuszki 49.

wYciąg z OgłOszenia O przeTargu
Zarząd Powiatu Piaseczyńskiego ogłasza trzecie przetargi ustne nieograniczone na sprzedaż nie-
ruchomości położonych w miejscowości Konstancin-jeziorna przy ul. Gąsiorowskiego, będących 
własnością Powiatu Piaseczyńskiego, stanowiących według ewidencji gruntów:  
1) działkę nr 31 o powierzchni 9554 m2 z obrębu 03-14, zabudowaną dwoma budynkami 
o powierzchni użytkowej 321 m2 i 243,7 m2, w którym w lokalu o pow. 44,10 m2 zamieszkuje 
1 rodzina, uregulowaną w księdze wieczystej WA5M/00004517/7;
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 7 200 000 zł  (siedem milionów dwieście tysięcy 
złotych ). 
-sprzedaż jest zwolniona z opodatkowania podatkiem VAT
2) działkę nr 30 o powierzchni 3477 m2 z obrębu 03-14, niezabudowaną uregulowaną w księdze 
wieczystej WA5M/00004516/0;
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 1 620 000 zł  (jeden milion sześćset dwadzieścia 
tysięcy złotych ). 
- do wylicytowanej ceny za działkę ew. nr 30 będzie doliczony podatek VAT w wysokości 23%.
3)działkę nr 14/3 o powierzchni 13866 m2, z obrębu 03-14, niezabudowaną, uregulowaną 
w księdze wieczystej WA1I/00021648/7.
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 6 300 000 zł  (sześć milionów trzysta tysięcy złotych ). 
- do wylicytowanej ceny za działkę ew. nr 14/3 będzie doliczony podatek VAT w wysokości 23%.
Przetargi odbędą się w dniu 16 maja 2016 r. w budynku Starostwa Powiatowego w Piasecznie, 
sala nr 112, ul. Chyliczkowska 14, 05-500 Piaseczno:

• dz nr 31 – godz. 10:00
• dz nr 30 – godz. 10:30
• dz nr 14/3 – godz. 11:00

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie najpóźniej do dnia 10 maja 2016 r. 
wadium w wysokości:

• dz nr 31 – 360 000 zł;
• dz nr 30 – 81 000 zł;
• dz nr 14/3 – 315 000 zł.

Koszty notarialne i wieczystoksięgowe ponosi w całości Nabywca
Nabywca zobowiązany jest do zapłaty ustalonej w przetargu ceny najpóźniej w dniu podpisania 
umowy notarialnej.
Ogłoszenie o przetargu zamieszczone zostało na tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiato-
wego w Piasecznie, w siedzibach filii oraz na tablicach ogłoszeń urzędów gmin z terenu Powiatu 
Piaseczyńskiego, na stronie internetowej Powiatu www.piaseczno.pl ( w zakładce „przetargi”).
Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w Starostwie Powiatowym w Pia-
secznie przy ul. Chyliczkowskiej 14, pokój nr 116 lub pod nr tel. (22) 756 61 38.

starosta piaseczyński

O G ł O s z e N I e
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remonty, gładzie , malowanie , 
ścianki gK, docieplanie budynków, 
poddaszy, solidne doświadczone 
ekipy tel. 602-482-572

przyjęcia okolicznościowe w „domowym 
zakątku”, złotokłos 607 155 190

Dachy - pokrycia, naprawy,
tel. 502 473 605

Remontowo - budowlane, ogrodzenia,
tel. 513 137 581

Naprawa pralek, tel. 602 322 951

Hydraulik, tel. 602 374 066

Wylewki agregatem, tel. 668 327 588

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214  

DJ – prezenter – Paweł Górski. Wesela, 
bankiety, studniówki, imprezy fi rmowe
tel. 660508877, 509619238

nierUcHomoŚci sPrzeDam

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻNĄ 
DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU DOLNYM 
PRZY GŁÓWNEJ DRODZE TEL. 501 156 766

Działki budowlane 1000m w Krupiej 
Wólce.Okazja! tel.509-292-026

Kancelaria O&s bez zaliczkowo prowadzi 
sprawy uzyskiwania odszkodowań 
za wywłaszczone nieruchomości 
pod drogi gminne, powiatowe oraz 
inwestycje publiczne . gwarantujemy 
skuteczne działanie i krótkie terminy od 
wszczęcia postępowania do uzyskania 
odszkodowania. zgłoszenia i informacje 
tel.124295197
strona www.os-kancelaria.eu

bezpośrednio sprzedam wartościowe 
działki budowlane ok. 900m2 
(obowiązujący Mpzp)  w centrum 
złotokłosu k. warszawy
www.zlotedzialki.pl  793 04 12 84

Sprzedam działki nad jeziorem, od 1000 
m2, media, prawo zabudowy, część działek 
z linią brzegową, blisko las, 150 km od 
W-wy, 605-099-422, www.cesardzialki.pl

nierUcHomoŚci kUPiĘ

Poszukuję: Wynajmę/Kupię teren ok. 
800 m2 pod myjnię w super lokalizacji: 
Warszawa, Piaseczno, Konstancin, Góra 
Kalwaria i okolice, Tel. 602 17 41 87

Działkę budowlaną kupię o powierzchni 
około 1000 m2 w Piasecznie, Konstancinie 
lub w sąsiednich okolicach,
tel. 798 931 254

Kupię działkę, Zalesie, Ustanówek,
pieti a@bunkier.tv

nierUcHomoŚci wynajmĘ

Magazyny w Antoninowie od 100 m2 
ochrona całodobowa, tel. 604 470 270, 
604 470 370

Salon fryzjerski wyposażony 32 m2 w 
Piasecznie wynajmę tel 504212677

sPrzeDam

Budę dla psa stróżującego tel. 698 304 506

Tuje żywopłotowe: szmaragd, brabant, 
świerki. Producent, Gołków, 501-679-121

drewno kominkowe, opałowe, każda 
ilość,tanio, tel 502 544 959

Okazja !!! sprzedam tanio kamizelkę 
jeździecką sMarT-rider w 
rozmiarze damskim s (regulowana). 
Toczek cas-cO grati s.
Tel. 531 677 041

aUto moto kUPiĘ

auto skup, ciężarowe, osobowe, busy, 
płatne gotówką, od ręki, dojazd do 
klienta, tel. 605 333 662

zWieRzaKi

Strzyżenie psów w STUDIO MAXi, 
Piaseczno tel. 731954508

adOpcja - jeśli chcesz adoptować 
zwierzaka, zwróć się do nas. Opiekujemy 
się psami i kotami z piaseczna, 
Konstancina i Góry Kalwarii. zwierzaki 
są czyste, zdrowe, zaszczepione, 
wysterylizowane. duże i małe, każdej 
maści i temperamentu. pomoc przy 
doborze zwierzaka gwarantowana.
Tel: 729 591 159; 503 069 502;
502 507 466; 601 747 907; 502 906 532

zDrowie

Dom Opieki Piaseczno, tel. 601 870 594, 
22 757 20 19

Lekarz seksuolog, tel. 22 825 19 51

Dam PracĘ 

Zatrudnię dekarzy do 30 lat. Praca stała, 
zakwaterowanie. Piaseczno,
tel. 22 756 84 89

Kucharkę/ kucharza od zaraz Konstancin, 
pełny etat, tel. 507 333 436

Montażystę drzwi na stałe, Ursynów,
tel. 501 201 109

Poszukiwane Panie do Kontroli Jakości z 
doświadczeniem i ks. sanepid 
tel 227138197
dominika.kosak@partnerpraca.pl

Szwaczkę, tel. 664 732 482

Apteka w Górze Kalwarii zatrudni tech. 
farm. kontakt: magti ger@wp.pl lub 
tt yyssiiaa@gmail.com

szUKaM PRacY 

Kierowca B plus 9-osobowy Bus, tel. 
793 344 272

\\\    oGŁoszenia DroBne

r e K L A m A

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

\\\ Piaseczno

W piątkowy wieczór w 
sali Domu Kultury przy 
Kościuszki 49, odbył się 20 – 
jubileuszowy – Piaseczyński 
Zlot Piosenki Różnej.

P iaseczyński Zlot Piosenki Różnej 
powstał 20 lat temu, niejako jako 

konsekwencja powstałych ok. 1,5 ro-
ku wcześniej Świeczowisk.

Początkowo miał to być przegląd 
piosenek autorskich, jednak takich 
przeglądów wówczas w Polsce było 
bardzo dużo. Stąd pomysł na piosenkę 
różną, ale wciąż artystyczną.

Dwadzieścia lat temu skrót PZPR 
kojarzył się wszystkim z jedyną słusz-
ną partią sprzed zmiany systemu. 
Dwuznaczność tego skrótu oraz ide-
alne jego rozwinięcie jako Piaseczyń-
skiego Zlotu Piosenki Różnej było 
zamierzone. Taki skrót dla przeglądu 
piosenki artystycznej musiał dwie 
dekady temu wywołać kontrowersje.

W 2006 roku PZPR stał się prze-
glądem piosenki, który kwalifikował 
do Studenckiego Festiwalu Piosenki 
w Krakowie. Od 2013 roku nie jest 
natomiast konkursem piosenki, bo-
wiem występują na nim osoby, które 
mają już za sobą szereg dokonań ar-
tystycznych.

Podczas 20. Zlotu wystąpił jako 
pierwszy Parasol Poetica, od które-
go w zasadzie wszystko się zaczęło, 
gdyż to ten zespół jest twórcą i moż-
na powiedzieć organizatorem Świe-

czowisk. Następnie na scenę wyszli 
Waldemar Śmiałkowski, Małgorzata 
Duk-Nowosad, Mariusz Dekiel, Piotr 
Dąbrówka, Anna Idzikowska, Magda-
lena Turowska, Tomasz Krzymiński 
oraz Jarosław Wasik. Większości arty-
stom akompaniowało Trio Stanisława 
Szczycińskiego.

Ponieważ był to PZPR jubileu-
szowy, Burmistrz Zdzisław Lis, Wi-
ceburmistrz Daniel Putkiewicz oraz 
Wiceburmistrz Hanna Kułakowska-
-Michalak wręczyli Kasi Hernik oraz 
Parasolowi kwiaty i tort.

Kasia Hernik, zastępca dyrektora 
Centrum Kultury, ale w piątkowy wie-

czór przede wszystkim pomysłodaw-
czyni i organizatorka PZPR, powie-
działa ze sceny, że zaprosiła wszyst-
kich przyjaciół i ludzi związanych ze 
Zlotem. Impreza była niestety dostęp-
na tylko na zaproszenia, ponieważ ka-
meralna sala Domu Kultury mogłaby 
nie pomieścić wszystkich chętnych.

Małgorzata Duk-Nowosad, ko-
mentując na Facebooku zdjęcia z 
wydarzenia, w jednym zdaniu ujęła 
niezwykłą atmosferę jubileuszowego 
PZPR-u: „Pełna profeska w organiza-
cji, cudny wieczór z przyjaciółmi”.

Joanna Grela
Zdjęcia Przemysław Peak

Jubileusz PZPR

r e K L A m A

Zespół Parasol Poetica

Uczestnicy koncertu
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\\\ PIASECZNO
WYDARZENIA
9.03 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku, godz. 11.00 – Koncert z okazji Dnia Kobiet 
– „Kobieta w teatrze życia”, godz. 12.45 – „ABC Prawa 
Konsumenta”. Sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49
10.03 godz. 11.00 – spotkanie Związku Niewidomych
Sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49
11.03 godz. 10.30, 11.30, 12.30 – Filharmonia Narodowa
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp 8 zł
11.03 godz. 19.30 – Świeczowisko
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp wolny
12.03 godz. 11.00 – „Bajki z kliszy”
Przystanek Kultura, Pl. Piłsudskiego 9. Wstęp wolny
12.03 godz. 17.00 – Piaseczyńskie Miasto Kobiet z biblioteką
Spotkanie autorskie z Urszulą Dudziak
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp na zaproszenia
12.03 godz. 17.00 – Koncert z okazji Dnia Kobiet – „Kobieta w teatrze 
życia”. Klub Kultury w Józefosławiu, ul. Urocza 14, II piętro (wjazd i wejście 
tylko od ulicy Cyraneczki). Wstęp wolny
13.03 godz. 19.00 – Nahorny Trio. Niedziela z Jazzem
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp: 15 zł
15.03 godz. 12.00 – spotkanie Związku Emerytów
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
15.03 godz. 20.00 – „Chiny z dala od wielkiego miasta”
Klub Podróżnika. Prelegentka: Anna Jaklewicz, prowadzi: Tomasz Pakuła
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp wolny
16.03 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu Trzeciego Wieku
godz. 11.00 – Dr Grzegorz Kostrzewa-Zorbas „Kryzys imigracyjny – skutki 
systemowe i cywilizacyjne dla UE i Polski”
godz. 12.45 – „Tradycje wielkanocne” Jadwiga Migdał
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49

www.kulturalni.pl

\\\ GÓRA KALWARIA
12.03 godz. 10.00 – Eliminacje do Piaseczyńskiego 
Pokaż Talent, Kino Uciecha, ul. Ks. Sajny 14
13.03 godz. 15.00 – Muzyczna Karuzela, Ośrodek Kultury, Białka 9. 
Wstęp 10 zł
18.03 godz. 10.40 – „Spotkania z muzyką” – koncert Filharmonii Naro-
dowej, Ośrodek Kultury, Białka 9
19.03 godz. 18.00 – Wieczór kabaretowy Emiliana Kamińskiego, Ośro-
dek Kultury, Białka 9. Wstęp 25 zł, ulgowy 15 zł

www.kulturagk.pl

\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA
12-13.03 – XIII Festiwal Małych Form Teatralnych
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
16.03 godz. 18.30 – Czas Dla Nas – „Malawijskie opowieści”
KDK, ul. Jaworskiego 18, wstęp wolny

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\ LESZNOWOLA
9.03 godz. 18.30 – Warsztaty robienia stroików 
wielkanocnych w ramach projektu Panie Przodem 
GOK Lesznowola w Starej Iwicznej, ul. Nowa 6.
13.03 godz. 17.00 – Wernisaż wystawy malarstwa pt. „Tak daleko – tak 
blisko” Wiesławy Czarneckiej-Koźlik wraz z koncertem kameralnym 
Kwartetu Smyczkowego z Lesznowolskiej Orkiestry Symfonicznej pod 
batutą Mariusza Kolinko. Galeria Wystaw Artystycznych OKNO w GOK 
Lesznowola, Stara Iwiczna, ul. Nowa 6
16.03 w godz. 9.00-15.00 – XXXIX Konkurs Recytatorski Warszawska 
Syrenka 2016. GOK Lesznowola w Starej Iwicznej, ul. Nowa 6
16.03 godz. 17.30 – „Jak konstruktywnie korzystać ze swoich życiowych 
doświadczeń” – wykład w Klubie Seniora w Nowej Iwicznej
Filia GOK Lesznowola w Nowej Iwicznej, ul. Zimowa 25 c
16.04. godz. 10.00-16.00 – Eliminacje gminne do „Piaseczyńskiego 
Pokaż Talent”. Filia GOK Lesznowola w Mysiadle, ul. Topolowa 2

www.gok.lesznowola.pl

\\\ TARCZYN
11-13.03 – v Otwarte Mistrzostwa Tarczyna i Grand Prix Mazowsza w 
Brydżu Sportowym. Restauracja „Renesans”, ul. Ks. Cz. Oszkiela 3
15.03 godz. 18.00 – Zdrowie zaczyna się w brzuchu – spotkanie z diete-
tykiem. GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17. Wstęp wolny
16.03 godz. 11.00-12.30, 18.00-19.30. – Portrety wojenne – Bronisław 
Hellwig, Jan Zumbach, Józef Beck. GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17
19.03 godz. 16.00 – Otwarcie wystawy malarstwa Andrzeja Kujawy
GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17. Wstęp wolny

www.gok-tarczyn.pl

\\\   ka Len Da riUm kUL tU raL ne

W miniony weekend 
zostały rozegrane Krajowe 
Mistrzostwa Polski IDO 
w technikach Disco 
Dance&Disco Freestyle&Street 
Dance Show. 

P rzez dwa dni od rana do wie-
czora ponad tysiąc tancerzy 

z najlepszych ośrodków tańca z całej 
Polski rywalizowało ze sobą o tytu-
ły mistrzowskie oraz o klasyfikację 
na Mistrzostwa Europy i Świata IDO 
– największej międzynarodowej fe-
deracji tanecznej na świecie. Organi-
zacja skupia ponad 250 000 tancerzy 
z 90 krajów i 6 kontynentów, zatem 
możliwość wyjazdu na Mistrzostwa 
to ogromny prestiż i wyróżnienie dla 
zawodników.

Klub Sportowy Grawitacja w tym 
roku wystawił na tych zawodach: 1 
Formacje, 4 Małe Grupy, 12 duetów 
i 30 solistów, w sumie aż 55 zawodni-
ków. Grawitacja jak zwykle stanęła na 
wysokości zadania, pobijając kolejny 
rekord w liczbie zdobytych medali 
w stosunku do ubiegłego roku. Zdo-
bywając 11 medali w tym: 6 złotych, 
3 srebrne i 2 brązowe.

Słowa uznania należą się głów-
nemu trenerowi Urszuli Strzeżek, 
która przez ostatnie 2 miesiące pie-
czołowicie przygotowywała zarówno  
choreograficznie, jak i kondycyjnie 
zawodniczki GRAWITACJI Piaseczno 
do mistrzostw. Duże podziękowania 
dla Justyny Biernadskiej i Katarzyny 
Lubianiec za pomoc w przygotowaniu 
zawodników. Szczególne gratulacje na-
leżą się Kasi, byłej zawodniczce klubu, 
a obecnie instruktorce, która ułożyła 
mistrzowską choreografie dla junior-
skiej formacji GRW Almost Teens.

 Tekst i zdjęcia 
Szymon Kowalewski

Grawitacja
z medalami

Finalistki Krojawych Mistrzostw IDO w kat Disco Dance Duetypow. 15 lat

Duet Disco Dance pow. 15 lat Wiktoria Pluta i Paulina Ziąbrowska

Formacja GRW ALMOST TEENS w kat.Disco Dance 12-15 lat

Formacja GRW ALMOST TEENS w kat.Disco Dance 12-15 lat


